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MOWA Tow. MARKA
Przemówienia tow. Z. Marka, prezesa 

Z. P. P. S., cała Izba słuchała wczoraj z 
uwagą wyjątkową. Stanowisko P. P. S. 
zostało w niej przedstawione w sposób ja
sny, otw arty i szczery, z długiego szere
gu faktów, k tó re  przesuwały się kolej
no, jedne po drugich, przed oczyma słu
chaczy, wynikała z koniecznością nieu
błaganą decyzja ostatnia kierownictwa 
polskiego ruchu socjalistycznego: przej
ście do opozycji.

Tow. M arek rozpoczął od stw ierdze
nia, że nie uczyniono we właściwym cza
sie tego jedynego posunięcia, k tóre mogło 
skierować dalszy bieg wypadków na dro
gę normalnego demokratycznego rozwoju: 
nie odwołano się do nowych wyborów. 
Zamiast rozstrzygnięcia, oczekiwanego 
przez kraj, nastąpiła zmiana Konstytucji 
według recepty  p. Makowskiego i przy
szła ustaw a o pełnomocnictwach.

Pow stał Rząd obecny. Zasiedli na fo
telach ministerjalnych pp. M eysztowicz i 
Niezabytowski, zwolennicy „monarchicz- 
nego ustroju w państwie naszem". Odbył 
się zjazd w Nieświeżu, jako próba odbu
dowy wpływów szlachetczyzny w pol- 

skiem życiu zbiorowem. Odbyła się nara
da gospodarcza:

„Rząd tedy przyszedł najpierw z syre
nim głosem do przedstawicieli sfer kapita
listycznych z p. Wierzbickim na czele, i,

proszę panów, te narady gospodarcze 
Wydały bardzo dobry rezultat: Rząd obec
ny porozumiał się w zupełności ze sacrami 
gospodarczemi. P. wicepremjer Bartel i p. 
prezes Wierzbicki podali sobie dłonie i o- 
baj zgodnie powiedzieli, prawie na ko
mendę: bez eksperymentów, t. zn. bez „ma
rzeń społecznych". Zachwiane zosiały 
wszystkie zapewnienia, składane ćoiąd 
klasie robotniczej".

Później przyszła sta ła  doradcza ko
misja gospodarcza znowuż z p. W ieizbic- 
kim, przyszła polityka węglowa, zbożo
wa, nie zawierająca żadnego konsekw ent
nego wysiłku, skierowanego rrzeciw  dro- 
żyźnie, przyszedł brak decyzji w sprawie 
ankiety o kosztach produkcji, i — w resz
cie — przyszło zahamowanie ostateczne 
reformy rolnej, tej reformy, k tóra jest 
długiem, zaciągniętym przez Pań>two wo
bec szerokich mas ludowych. W dziedzi
nie politycznej otrzymaliśmy szereg kro
ków, wymierzonych niewątpliwie przeciw 
demokracji parlam entarnej i — ostatnio 
— dekret t. zw. prasowy, k tóry  jest ka
gańcem na całą swobodę słowa w Pol
sce, jest kagańcem  na cały rozwój życia 
publicznego, i iest zarazem  pogwałceniem 
Konstytucji.

Tow. M arek poddał następnie suro
wej krytyce zarządzenia władz w stosun
ku do bezrobotnych; zarządzenia te  — 
pod różnymi pozorami — pomniejszają 
sztucznie ilości osób, mających prawo do 
korzystania z zasiłków. Z całości polity
ki rządowej wyniknąć m usiała opozycja 
Socjalizmu polskiego i klasy robotniczej-

„Opozycja nasza nie jest opozycją osobi
stą. Jest ona opozycją zasadniczą, opozy
cją, której celem jest ochrona interesów 
klasy robotniczej i demokracji. Opozycja 
nasza mówi, że nie wolno przekreślać dłu
gów niespłaconych; trzeba chłopom dać 
ziemię. Mówimy, że trzeba mieć obowiąz
ki wobec demokracji i wolności. Opozycji 
tej nie możemy tylko zaznaczyć; musimy 
proklamować ją wobec całej klasy robot
niczej i całej opiaji".

ToW. M arek uderzył mocnemi słowy 
w  ideologję \  tak tykę Związku Ludowo- 
Narodowego i grupy p. Dubanowicza. W 
końcu przemówienia sformułował raz 
jeszcze zasadniczą postaw ę Partji.

„Klasa robotnicza doprowadziła do rea
lizacji niepodległość Polski. Dziś, zwalcza
jąc wszelkie przeszkody, jakie ktokolwiek 
chciałby jej na drodze postawić, przystą
piła do spełnienia drugiego swego postula
tu: Polski, opartej na sprawiedliwości**.

ANKIETA USTNA 
0 GODZINACH HANDLU

Agencja B. I. P. donosi:
27 listopada, o godz. 10 rano, w sali kon

ferencyjnej min. pracy i opieki społ., odbę
dzie się ankieta w sprawie projektu rozpo
rządzenia P. Prezydenta Rzeczypospolitej o 
godzinach handlu. W ankiecie tej wezmą u- 
dział przedstawiciele Izb przemysłowo-han
dlowych, organizacji kupieckich i zawodo
wych organizacji pracowniczych.

ROZSTRZYGNIĘCIE SPRAWY DEKRETU 
„PRASOWEGO”—ODROCZONE

P. marszałek Rataj odesłał wniosek Z. P. P. S. i Innych klubów
do komisji Konstytucyjnej

Od wczesnego tanka rozeszła się w ku
luarach sejmowych wiadomość, że Kluib Pra
cy zamierza postawić wniosek o zdjęcie spra
wozdania Kom.sj: Prawniczej z porządku
dzisnaego Mówiono nawet o zgodnym pro
jekcie w tym wzgk*dz:e Klubu Pracy, „Wy
zwolenia" i Str. Chłopskiego. Jednocześnie 
zaczęły krążyć, jak zwykle ostatniemi czasy, 
pogłoski o jakichś .zdecydowanych" posunię
ciach Rządu w wypadku, gdyby Sejm dekret 
unieważnił.

W rezultacie tuż po otwarciu posiedze
nia pos. Koścałkowsk1 zaproponował odro
czenie całej sprawy do 27 listopada, t. zn. do 
upłynięcia terminu, w którym Rząd jest obo
wiązany przedłożyć Sejmowi wszystkie, wy
dane na podstawie ustawy o pełnomocnict
wach, dekrety. Myśl p. Kościałkowskiego 
sprowadzała się do tego: miejmy nadzieję, że 
Rząd sam dekretu nie przedłoży, a wtedy — 
zgodnie z ustawą — dekret upada; wyczekaj
my terminu, a, jeśli się mylimy co do zamia
rów Rządu, Sejm zdąży jeszcze powziąć swo
ją decyzję.

P. Marszałek Rataj ominął i wniosek p. 
Kościałkowskiego i zagadnienie, jako takie,

odsyłając sprawę do Komisji Konstytucyjnej 
dla zbadania strony konstytucyjnej dekretu i 
wniosku na jego uchylenie.

W ten sposób głosowanie nad propozy
cją Klubu Pracy zostało odroczone tak samo, 
jak i całość sprawy dekretu.

STANOWISKO „WYZWOLENIA".
Wbrew pogłoskom klub „Wyzwolenia" 

nie zsołidaryzował się z wnioskiem Klubu Pra
cy, nie cofnął swego podpisu pod projektem 
ustawy, uchylającej dekret „prasowy" i nie 
zmienił swego poglądu, że dekret powinien 
być unieważniony.

STANOWISKO 
KLUBU STR. CHŁOPSKIEGO.

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że wia
domość, jakoby Klub Stronnictwa Chłopskie
go cofnął swój podpis pod wnioskiem, uchy
lającym dekret „prasowy", nie odpowiada 
prawdzie. \

Jak widać z oświadczenia powyższego, 
wystąpienie poniedziałkowe p. Sanojcy na 
Komisji Prawniczej było albo oparte, na nie
porozumieniu, albo dokonane na własną rękę.

TYMCZASOWE WYNIKI WYBORÓW 
NA G. SLĄSKU

Katowice, 16 listopada (PAT.). Tymczasowe urzędowe zestawienie wyników 
wyborów gminnych w górnośląskiej części województwa Śląskiego, wedle powiatów 
przedstaw ia się następująco:

Na listy polskie Na listy niemieckie
% głosów 
polskichP o w i a t y głosujących Mandat. głosów M andat, głosów

Katowice miasto 
Królew. Huta miasto 
Katowice pow. 
Świętochłowice 
Pszczyna 
Rybnik 
Lubliniec 
Czarnockie Góry

47.270
32.261
84.040
75.500
54.857
68.800
13.347
22.996

26 
16 

191 
106 
986 

1226 ? 
379 
235

21.079
10.012
43.927
35.250
43.894
47.200

9.477
15.859

34
38

127
125
154
272
134
71

25.513
22.299
40.113
40.250

9.532
21.600

3.870
6.821

47 °/o 
31 °/o 
52.3 °/o 
47 °/o 
82 %  
68.9 °/o 
71 P/o 
69.91%

R a z e m 399.071*) 3165 226.698 955 169.998 około 
57 %**)

*) W tem głosów nieważnych 2.375.
**) Podczas plebiscytu na całym G. Śląsku oddano polskich głosów 53 proc.

P. Bartel a dekret prasowy.

P. BARTEL: Co ja nieszczęśliwy pocznę z tym bękartem ?

C. K. W.
Dziś o godz. 5 popoł. w lokalu Z. P. P, S. 

odbędzie się posiedzenie C.K.W. P.P.S.

POSIEDZENIE KOMISJI 
PARLAMENTARNEJ ZPPS.

Posiedzenie komisji parlam entarnej 
Z. P. P. S. odbędzie się dziś, w środę, o 
godz. 11 rano.

RZEKOMA TREŚĆ LISTU 
TOW. MORACZEWSKIEGO

Niedzielny „Głos Prawdy” podał artyku
lik p. t. „Koniec kłopotów p. Jędrzeja", w 
którym „streszcza" list, nadesłany przez tow. 
Moraczewskiego do władz partyjnych z ca
łym szeregiem szczegółów najzupełniej wys
sanych z palca.

Jest rzeczą naturalną, że list, adresowa
ny do C. K. W., musi być przedewszystkiem 
zakomunikowany C. K. W., a nie redakcjom 
dzienników. Posiedzenie C. K. W. odbędzie 
się dzisiaj, co było zresztą zgóry zapowie
dziane.

Możemy natomiast stwierdzić, że głup
stwa, które „Głos Prawdy" przypisuje tow. 
Moraczewskiemu, jako autorowi listu, isinieją 
tylko w imaginacji twórcy notatki.

KONFERENCJA
W SPRAWIE SYTUACJI OBECNEJ

Wczoraj, o godz. 6 po poł., odbyła się 
narada Prezydjum Kom. Centr. Zw. Zaw. z 
przedstawicielami „Bundu" i Niem. socj. par
tji pracy, w sprawie stanowiska, jakie zajęła 
Kom. Centr. wobec Rządu.

Po dyskusji przedstawiciele stronnictw 
złożyli następującą deklarację, przyjętą do 
wiadomości przez przedstawicieli Kom. Centr. 
Zw. Zaw.: (

„Obecni przedstawiciele K. C. „Bundu" 
i Gł. Zarządu N. S. P. P. — przyjmują z 1 
zadowoleniem do wiadomości decyzję Kom. 
Centr. Zw. Zaw. o zajęciu stanowiska opo
zycyjnego względem obecnego Rządu i pro
ponują, by Kom. Centr. podjęła inicjatywę 
zwołania narady z przedstawicielami 
wszystkich partji politycznych, działają
cych na terenie klasowego ruchu rob., ce-. 
lem ustalenia dla całej klasy rob. wspól
nej taktyki wobec Rządu".

Co do drugiej części tej deklaracji, doty
czącej zwołania konferencji, przedstawiciele 
Kom. Centr. Zw. Zaw. oświadczyli, że nie mo
gą narazie zająć w tej sprawie definitywne-’ 
go stanowiska i zreferują wniosek na posie
dzeniu Kom. Centr.

ROLNICZA NARADA 
GOSPODARCZA

W dalszym ciągu obrad narady ,.rolni
czej" sprawy podatkowe ze stanowiska inte
resów rolnictwa referował senator Stecki, 
prezes Związku Ziemian. Uskarżał się na 
zbyt wysokie podatki w stosunku do wielkiej 
własności, ubolewał nad „obciążeniem socjal- 
nem“ rolnictwa, co przynosić ma rzekomo 
szkodę samym robotnikom rolnym. Pos. Ma
linowski („Wyzwolenie") i pos. Dąbski (Str. 
Chłopskie) podkreślali, że polityka podatko
wa Rządu jest daleko względniejsza dla wiel
kiej, niż dla drobnej własności rolnej. Tow, 
Kwapiński ostro krytykował referat p. Stec-, 
kiego; skąd minislerjum skarbu ma wziąć fun
dusze na wydatki państwowe, jeżeli nie od 
nap amożmejszycb grup społecznych; jeżeli 
zaś p. Steckiemu idzie o los proletarjatu rol
nego. to niech troskę o ten los pozostawi ro
botnikom rolnym oraz ich organizacji.

P. Popławski referow ał spraw ę polityki 
kredytowej w  stosunku do  rolnictwa. Polity
kę tę poddali surowej k ry tyce przedstaw iciele 
drobnej własności.

CO TO MA ZNACZYĆ?
Od dwuch tygodni gościmy w Warszawie 

trzech mężów zaufania faszyzmu włoskiego. 
Panowie ci rzekomo „robią w węglu , a —- 
oprócz tych „zajęć gospodarczych" — odwie
dzają różne minister;a, domagają się audjen- 
cji u dostojników państwowych, „studjują" sy
tuację polityczną Polski, paradują w czarnych 
koszulach po pierwszorzędnych restauracjach.

P. minister Zaleski zechce zapewne na 
Komisji Spraw Zagranicznych Sejmu wyjaśnić, 
w jakiej roli przebywają u nas wysłannicy p- 
Mussoliniego. , ;
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PRZEKLEŃSTWO ŁZOM..
Przekleństwo Izom, które się próżno leją, 
Gdy burza wre dokoła 
I huczy grom, g
Gdy trzeba trwać z odwagą i nadzieją 

I nie uginać czoła — < 

Przekleństwo łzom! 
Przekleństwo snom, które się próżno 

marzą, 
Gdy spłonął dach nad głową 

I runął dom, 
Gdy trzeba wstać i ze spokojną twarzą 
Budować gmach na nowo — 
Przekleństwo snom! 
Przeklęta jest — potrzykroć jest przeklęta 
Ta małoduszność blada, 
Co znosi srom — 
I sama lot własnego ducha pęta 
I w trwodze więzy wkłada 
Swym łzom i snom.

»y - >nr *n

Ustawa dziennikarska
W  poniedziałek o godz. 2 wiceprem jer 

B artel przyjął delegację Związku Syndyka
tów  D ziennikarzy z prezesem  Zdz. Dębickim 
na  czele. Delegacja w imieniu całego dzien
nikarstw a zwróciła się z prośbą o wydanie 
ustaw y regulującej praw a dziennikarskiego 
zawodu w  Polsce.

Prez. Dębicki przedstaw ił prof. Bartlowi 
projekt ustawy, opracow anej jeszcze w pod
komisji prawniczej Sejmu Ustawodawczego 
łącznie z uwagami do tego projektu, poczy- 
nionemi przez Syndykat Dzień. W arsz.

P. Min. Bartel, zdając sobie w  pełni spra
w ę z w ażności takiej ustaw y i uznając jej pa
lącą potrzebę, skierow ał przedłożony mu 
p ro jek t w raz z popraw kam i Syndykatu do 
R ady Praw niczej i oświadczył delegacji, że 
po w ykończeniu przez R adę Praw niczą wnie
sie p ro jek t na Radę M inistrów celem w yda
nia go w  formie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej. . . (

P A R L A M E N T .
OBRADY SEJMU
a druga. Posiedzenie 304

Stronnictwo Prawicy 
Narodowej

Dnia 16 b. m. odbyło się zebranie konsty
tuujące S tronnictw a Praw icy Narodowej w 
W arszaw ie, zorganizowanego w  ostatnim  cza
sie, jako autonom iczny oddział krakow skiej 
m acierzy stronnictw a. Przybyło na zebranie 
około 100 osób ze sfer ziemiańskich, przem y
słowych, finansowych i prasy  zachowawczej, 
między innymi delegacja głównego wydziału 
stronnictw a w  K rakow ie ze Zdzisławem hr. 
Tarnow skim  na czele, oraz przedstaw iciele 
sympatyzującego z praw icą narodow ą ruchu 
zachowawczego w  Łodzi i Poznańskiem.

Przew odniczył Janusz ks. Radziwiłł. W  
szeregu przem ówień wygłoszonych przez p.p. 
ks. Radziwiłła, dr. Jan a  Bobrzyńskiego, A r
tu ra  Dobieckiego, Beaupre imieniem hr. Zdz. 
Tarnowskiego i Stanisław a Dąmbskicgo, p rzed
staw ione zostały programowe i taktyczne za
sady stronnictw a i krakow skiej historycznej 
szkoły konserw atyw nej.

G łów ny odczyt wygłosił imieniem kom i
te tu  organizacyjnego grupy warszawskiej p. 
J. Bobrzyński p. t. „Program i zadania k ra 
kowskiej szkoły konserw atyw nej".

W ybrano następnie wydział w arszawskiej 
grupy stronnictw a. W  skład zarządu weszli 
p.p.: Janusz Radziwiłł, mec. Adolf Suligow- 
ski, W ojciech Rostworowski, szef depart. Jan  
Skotnicki, b. szef dep. Kaz. Żaczek, Adam 
Żółtowski, S tan  H orw att, Aug. Popławski, A r
tur Dubiecki, Maciej Rogowski (przemysło
wiec), min. Targowski, Ja n  Bobrzyński, Roger 
Raczyński, Adam Romer, M arjan Sobolewski, 
A lfred Uznański. Przewodniczącym  oddzia
łu  warszawskiego w ybrano Janusza Radzi
wiłła, zastępcam i min. Targowskiego, d-ra Po
pław skiego i mec. Suligowskiego, sekretarzem  
d-ra  Bobrzyńskiego.

W ieczorem  odbyło się u Janusza Radzi
w iłła przyjęcie.

Na początku posiedzenia Sejm zajął się wnio
skiem klubów o dekrecie prasowym, o ezcm pisze
my na pierwszej kolumnie niniejszego numeru.

WYBÓR NOWEGO WICEMARSZAŁKA.
Następnie dokonano wyboru nowego Wice

marszałka, na miejsce pos. Plucińskiego, który 
zrzekł się tej godności Wybrano pos, Al. Zwie
rzyńskiego (Zw. L. N.).

DYSKUSJA NAD EXPOSE.
Endecja to naród polski

Pierwszy w dyskusji nad expose Min, Skarbu 
oraz nad preliminarzem zabrał głos pos. Głąbitt- 
ski (Z. L. N.). Mówca zarzuca Rządowi odbieganie 
od zasad, wskazanych przez konstytucję i terory- 
zowanie Sejmu, który przecież jest powołany do 
kontrolowania Rządu. Drogą obniżenia autorytetu 
Sejmu, Rząd nie podniesie własnego autorytetu. 
Mówca przypomina napad na pos. Zdziechowskie- 
go, więzienie gen. Malczewskiego, oraz bojkot 
pism prawicowych. Rząd zachowuje się tajemni
czo i niewiadomo, do jakiego ustroju dąży. Mówi 
się o dążeniu do ustroju federalistycznego. Mówca 
ostro zwalcza tendencje federalistyczne i przy 
sposobności przypisuje swojemu stronnictwu za
sługę zjednoczenia wszystkich ziem polskich.

Następnie mówca w zapale opozycyjnym na
pada także na politykę zagraniczną i omawia sto
sunki na kresach, które jakoby się miały pogor
szyć. Po omówieniu posunięć w administracji, pos. 
GłąbiAski omawia expose Min. Skarbu, któremu 
zarzuca optymizm we wszystkich dziedzinach 
skarbowości. Kończąc przemówienie, mówca pod
nosi ,że walka z endecją — którą sobie za cel po
stawił szef obecnego Rządu — to walka z naro
dem polskim, gdyż endecja to naród polski i do 
niej należy przyszłość.
PRZECIWKO DEMOKRATYCZNEJ ORDYNACJI 

WYBORCZEJ.
Pos. Dnbanowicz (Ch. N.) zarzuca Polsce „u- 

łomny ustrój polityczny", który należy zmienić. 
Wybory na podstawie dotychczasowej ordynacji 
wyborczej byłyby nową ciężką próbą dla naszego 
Państwa. Wzywa do zmiany ustroju i zbudowania 
nowego, odpowiadającego tradycjom Piastów i Ja 
giellonów.

(Marszałek zarządził przerwę).
Po przerwie.

STABILIZACJA KAPITALIZMU.
Pos. Skrzypa (komun.): Nikt się nie łudzi, że 

mamy do czynienia z faszystowską dyktaturą Pił
sudskiego. Rząd obecny dąży do konsolidacji ka
pitalizmu. Dla opornych, jacy jeszcze są wśród 
burżuazji, Marsz. Piłsudski przygotowuje prezent 
w postaci zmiany ordynacji wyborczej. Pos. Skrzy
pa kończy przemówienie zgłoszeniem wniosku 
odrzucenia budżetu na znak protestu przeciw fa
szystowskiemu rządowi,

OBROŃCA KORFANTEGO.
Pos. Kwiatkowski (Ch, D.). Nazwisko Korfan

tego było na G. Śląsku przez 20 lat symbolem 
Polski, Cieszy się, że w niemieckich przedsiębior
stwach są polacy dyrektorzy, jak p. Kiedroń. 
Zwiększenie eksportu mówca przypisuje spadko
wi złotego, z czego nie należy się cieszyć. Mówca 
krytykuje skład Rady opinjodawczej dlatego, że 
brak w niej przedstawicieli zachodnich dzielnic. 
Wzywa Rząd do przyśpieszenia śledztwa w spra
wie „Guzohanu". Jest za odesłaniem budżetu do 
komisji.

Następnie przemawiał tow. dr, Zygtn. Marek, 
którego przemówienie w streszczeniu podajemy 
na czele numeru.

Pos. Langer oświadcza, że klub „Wyzwole
nia" opinję swoją o budżecie wypowie dopiero po 

j  rozpatrzeniu go w komisji budżetowej, przyczem 
j położy szczególny nacisk na konieczność uzdro

wienia zaniedbanego i coraz bardziej spaczonego 
dzieła reformy rolnej.

KOCHAJMY SIĘ.
Pos. Matakiewicz (kat. Lud.) duże nadzieje

pokłada w obecnym Ministrze Skarbu. Ubolewa 
nad walkami stronnictw i nad niemożnością współ 
pracy pomiędzy Endecją i Marsz. Piłsudskim.
UKRAIŃCY ODMAWIAJĄ RZĄDOWI ZAUFA- 

NIA.
Pos. Lubarski w imieniu klubu Ukraińskiego 

oświadcza, że nie przyjmuje do wiadomości expo
se Ministra Skarbu i nie ma zaufania do Rządu.

NIEBEZPIECZEŃSTWO WOJNY.
Pos .Hołowacz (N. P. Ch.) uważa udział ob

szarników w Rządzie za grożący niebezpieczeńst
wem wojny, gdyż zechcą odebrać swoje majątki 
po tamtej stronie granicy.

BRAK PROGRAMU GOSPODARCZEGO.
Pos. Roguszczak (N. P. R.) zarzuca Rządowi 

brak programu gospodarczego, a Ministrowi Skar
bu operowanie ogólnikami

„HURTKT.
Pos. Taraszkiewicz (Białor. Hromada) bierze 

w obronę organizację białoruską, której oddziały , 
znane są pod nazwą „Hurtków". Dowodzi, iż orga- I 
nizacje te działają w ramach prawa i Konstytucji. 
Teror nie jest metodą Hromady. Zarzuca Rządowi 
polszczenie dzieci białoruskich.

DO KOMISJL
Pos. Potoczek (Piast) składa deklarację o kry- 

tycznem stanowisku stronnictwa do Rządu, oś
wiadcza się jednak za odesłaniem preliminarza do 
Komisji.
IGNOROWANIE MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH

Pos. Pryłucki. Rząd nie spełnił kardynalnego 
swego obowiązku — rozwiązania Sejmu i prze- 
prowadzenia nowych wyborów. Bez zaspokojenia 
postulatów mniejszości narodowych niemożliwe 
jest w Polsce stworzenie trwałej większości de
mokratycznej. Plany Rządu pod tym względem 
nie są znane. Po długich ceremonjach otwierania 
sesji Rząd nie wygłosił expose, wyjaśniającego o- 
gólnych linji polityki i Rządu, ignoruje mniejszo
ści narodowe, które po tylu latach nie mają jesz
cze swej szkoły. Mówca będzie głosować przeciw 
budżetowi.

Marszałek oświadczył, że z wniosku p. Skrzy
py „Sejm odrzuca w pierwszem czytaniu budżet 
celem wyrażenia Rządowi nieufności" może pod- 
kać pod głosowanie tylko pierwszą część.

W ten sposób zmodyfikowany wniosek posła 
Skrzypy został odrzucony i preliminarz budżeto
wy odesłano w pierwszem czytaniu do Komisji 
Budżetowej.

Po odczytaniu interpelacji, Marszałek oś
wiadczył, że prace Sejmu polegać teraz będą 
głównie na pracy Komisji Budżetowej, a terminu 
plenarnego posiedzenia nie wyznacza wobec bra
ku materjału.

Sprostowanie nieprawdziwej 
wiadomości

W  jednem z pism porannych pojawiła się 
wczoraj no tatka, jakoby pos. tow. Lieber- 
m an w yjechał do W ilna na proces posłów  u-

Z Międzyn. Socjalistycznej
ZW YCIĘSTW O SOCJALISTÓW  W  LUBECE

W  niedzielę odbyły się w ybory do Sej
mu wolnego m iasta Lubeki, w których socja
liści odnieśli poważne zwycięstwo. Zdobyli 
oni 35 m andatów (poprzednio mieli 28), ko
muniści — 5 (poprzednio 10), dem okraci 2 
(7), t. zw. hanzeatycki związek 36 m andatów.

Również w w yborach gminnych w  Kilonji 
i w Saksonji socjaliści odnieśli sukcesy.

Niedbalstwo Pata
PAT. padając wyniki niedzielnych wy

borów  kom unalnych w Saksonji, fałszywie 
charakteryzuje rezu lta t wyborów, jako sukces 
komunistów. W  istocie rzeczy wynik w ybo
rów  niedzielnych w Saksonji jest zwycięstwem 
socjalistycznem, pomimo niesnasek nurtują-

kraińskich i że z  tego powodu nie będzie re
ferow ał wniosku o uchylenie dekretu  „praso
wego".

W rzeczywistości rzecz się miała wręcz 
odw rotnie. Tow. dr. Lieberm an istotnie 
miał wyjechać do Wilna, aby bronić posłów 
ukraińskich, lecz właśnie spraw a dekretu  
zatrzym ała go w W arszawie i wczoraj przez 
cały dzień był obecny na posiedzeniu Sej
mu.

Oświadczenie posła Polakiewicza
Posiedzenie Komisji Konstytucyjnej, k tó 

ra  ma ostatecznie załatw ić i przedstaw ić peł
nej Izbie wniosek uchylenia dekretu  „praso
wego" nie zostało do późnego w ieczora w y
znaczone. Urzędujący w iceprezes tej komi
sji, pos. dr. Polakiewicz zapytyw any przez 
dziennikarzy o powód niewyznaczenia posie
dzenia oświadczył:

„M arszałek R ataj enuncjował na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu, że wniosek Komisji 
Prawniczej w spraw ie dekre tu  z dn. 4 listo
pada r. b. odsyła do Komisji Konstytucyjnej, 
a  to w  celu osiągnięcia na terenie tej komisji 
uzgodnienia rozbieżnej in terpretacji przez 
Sejm i Rząd a rt. 44 Konstytucji, mówiącego 
o term inie przedkładania dekretów  Sejmo
wi. Chcąc osiągnąć rzeczyw iste porozum ie
nie, zdecydowałem  się przed oznaczeniem 
term inu posiedzenia komisji porozumieć się z 
Rządem. Celem bowiem posiedzenia komisji, 
k tórej przewodniczę będzie uzgodnienie s ta 
nowisk, a nie kontynuow anie zatargu. Ponie
waż nie chcę komisji staw iać przed sytuacją 
nieprzygotow aną — zakomunikuję swą decy
zję o dacie posiedzenia po porozum ieniu się 
z M inistrem Sprawiedliwości i M inistrem 
Spraw  W ewn. Uważam spraw ę dekre tu  p ra 
sowego za zbyt poważną, ażeby jej nie tra k 
tować w sposób jaknajbardziej celowy",

Z Komisji Senackiej
Senacka Komisja Skaibow o - Budżetowa 

na wczorajszem posiedzeniu pod przew odnict
w em  sen. Buzka prow adziła w dalszym ciągu 
dyskusję nad sprawozdaniem  Najw. Izby K on
troli Państw a o czynnościach dokonanych w 
zakresie działania Min. Skarbu w  r. 1925. Na 
w stępie posiedzenia przedstaw iciel Rządu u- 
dzielał wyjaśnień w  odpowiedzi na zarzuty 
w ysunięte przez ref. sen. Adelm ana. N astęp
nie rozw inęła się dyskusja, w  k tórej zabierali 
głos: sen. Popowski, marsz. Trąm pczyński, 
Rotenstreich, tow. Siedlecki, Zdanowski, ks. 
Bolt oraz referen t sen. Adelman, k tó ry  m. in. 
zgłosił rezolucję wzywającą R ząd do  obsa
dzania wyższych stanowisk skarbow ych jedy
nie urzędnikam i posiadającymi wyższe w y
kształcenie. Po wyjaśnieniach przedstaw icie
la  Najw. Izby K ontroli dyskusję nad  spraw o
zdaniem N. I. K. P. w  części dotyczącej mo
nopoli i P. K. O. odroczono do dzisiaj gadz. 
10 rano:

cych organizację partyjną w  Saksonji. Za
równo bowiem w Dreźnie, jak w  Lipsku, Che
mnitz, Zwickau, socjaliści poważnie wzmoc
nili swoją pozycję w tam tejszych radach miej
skich; komuniści utrzym ali naogół swój do
tychczasowy stan  posiadania.

W  jakim celu PAT. podaje fałszywe w ia
domości? Komu potrzebne 6ą kom unistycz
ne sukcesy w  Saksonji?

Z Rad^PrawniczeJ
Decyzją Pana Ministra Sprawiedliwości z dnia 

13 b. m. zostali powołani na radców nadzwyczaj
nych Rady Prawniczej: pp. 1) Eugeniusz Waśkew- 
ski, prof, uniw ersytetu  Stefana Batorego w Wil
nie; 2) Marjan Strumiłło, adwokat w Wilnie; 3) 
Kazimierz P etrusiew icz, adwokat w Wilnie, oraz 
na referentów Rady Prawniczej: pp: 1) Leon
Szmorok, adwokat w Wilnie i 2) Stanisław Bagiń
ski adwokat w Wilnie.

Wanda N iedziałk»wska-Dobaczewska. 5)

CZAROWNICA
W ówczas żydów ka zbliżyła się nagle i  

attjrzała m u zbliska w  oczy.
„Ty nie powiesz nic".
Ksiądz zachw iał się, jak prądem  uderzo

ny. Z zielonych oczu Czarownicy trysnęły 
dw a zielone gorące prom ienie i oblały go w a
rem  od stóp do głów. Na chwilę strac ił św ia
domość miejsca i  czasu, zdaw ało mu się, że 
leci w  przepaść bez dna. Szarpnął się w  so
bie, odw rócił od wiedźmy, chwiejnym krokiem  
podszedł do stolika. Ale ona szła za nim. 
I naraz dwoje giętkich ram ion owinęło mu 
szyję, a  ogniste usta dotknęły policzka niby 
rozpalonem  żelazem.

Targnął się i  pchnął od siebie szatańską 
dziewczynę, ale ona uczepiła się go mocno, 
obw inęła całego gibkiem, jędraem  ciałem, o- 
durzy ła zapachem  tego ciała, że już szam otał 
s i ę  z nią, jak przez sen. Wodzili się tak  od 
ściany do ściany. Józiuk  z przeraźliwym  
krzykiem  w ypadł z chaty. A  oni zmagając się 
runęli nagle na pusty  tapczan, gdzie przed 
chw ilą leżał umarły, na jego pościel zmiętą i 
pokrw aw ioną. Ksiądz Oleszczuk słyszał huk 
krw i, przelatującej mu szalonym strumieniem 
p rzez serce. Dziewczyna pół naga teraz le
żała  wzdłuż jego ciała, czuł pod sobą jej pier
si t biodra. Zerw ało się w nim Coś Przepo
tężnego ze stalowego łańcucha, jej białą ręką

uwolnione. Porw ało go, jak liche źdźbło sło
my i poniosło. Mścił się Ryczący Zwierz za 
długą niewolę i szalał upojony swobodą. A 
kiedy się znużył i zacichł, w trącił bezsilnego 
Człowieka w długie odrętw ienie.

Bardzo długie, bo kiedy nieszczęśnik zbu
dził się i siadł na  tapczanie, w  czarnej szybie 
s ta ł księżyc na w ietku, zdrajca dwurożny, zły 
czarodziej, noszący milczkiem wszelki grzech 
na ziemię. Chmurzyska odpełzły kędyś w in
ną stronę. W bardzo miepewnem św iatełku 
tego ubywającego księżyca b ieliła się tw arz 
Czarownicy. Spała syta rozkoszy i zemsty. 
Po czerwonych w argach pełzał uśmiech nie
sam owity, słodki i drapieżny. N iepraw dopo
dobnie piękne to  liczko okalały rude pukle 
rozrzuconych włosów.

Ksiądz Oleszczuk patrzy ł na nią szeroko 
rozw artem i tępem i oczami. Zgarnął pod szy
ją rozdartą sutannę. S trzępki komży zwisały 
na niej jeszcze tu  i owdzie. Stanął. Podłoga 
kołysała się, a ściany zwolna kręciły  się w  kó ł
ko. Posunął się ku drzwiom i przystanął zno
wu. Myśl uparta poczęła świtać w mózgu. 
Przebijała się poprzez mrok obłędu z trudem, 
powoli, boleśnie. Aż w ypełzła z pod progu 
świadomości:

„Sakram enta".
Rzucił się w kąt. Stolik stał, jak przed

tem, puszka była n ietknięta. O tworzył ją i 
zatoczył się w  tył. Blade Hostje świeciły, jak 
maluchne księżyce, operlone całe czerw one- 
mi kropelkam i krwi. Krwawemi łzami p ła

kały. W łosy dębem  stanęły księdzu Olesz
czukowi. O to się dokonało to, co po wsze 
czasy najw iększą było rozkoszą Czarownic. 
Za co  p rzed  •wieki płonęły na stosie. A  on 
się s ta ł współwinnym św iętokradztw a. Schwy
cił się oburącz za głowę, skulił się cały i ję
czał cicho przez chwilę. A  potem  nieśmiało, 
drżącem i rękam i ow inął puszkę w  serw etę, 
n a  piersiach ją ukrył i chwiejnym krokiem  
przeszedł do pierwszej izby.

S tary  żyd siedział na ławie i drzemał, 
w sparty  głową o stół. Na szelest kroków  pod
niósł się ociężale i zam rugał kąpraw em i ocz- 
lcfunti*

„Nuuu... te raz  już chyba ksiądz nic niko
mu nie powiesz, i tem u chłopcu przykażesz 
mocno, żeby milczał. Nu, możesz wstać, szcze- 
n iuk" — zw rócił się do  Józiuka skulonego w 
kącie. „A  to, isz, jaki chytry, już na podwórz 
wrzeszcząc leciał. A  łachy wasze zacieraj
cie, żeby tu  po  w as śladu nijakiego nie zosta
ło. I pam iętaj, ty  mały, co ja tobie mówił: 
żeby mnie i słowa nie pisnął. A  to  baczysz, 
Winculk wszędzie najdzie".

W półprzytom ny ze strachu Józiuk w  te 
pędy zgarnął gromnicę i krzyżyk. B utelecz
k a  z w odą święconą pozostała gdzieś w  za
męcie.

Żyd drzwi otw orzył przed skamieniałym 
księdzem  Oleszczukiem i, pewny już te raz  
swojej przewagi, powiedział flegmatycznie:

„Poszli won".

N a podw órzu w iatr nocny owiał ciężką 
głowę księdza Oleszczuka. Deszcz ustał. 
P rze tarło  się nieco. Gwiazdy jesienne m ęt
nie prześw iecały poprzez mgłę. Dwurożny 
w ietek  tkw ił na południowym  wschodzie. 
Przez chwilę w ydało się księdzu Oleszczuko
wi, że w jego sierpie zarysowuje się profil gę
by. uśmiechającej się łobuzersko i mruga o- 
kiem drwiąco a porozumiewawczo.

W  jakimś kącie podw órza zapiał okata- 
rzony kogut. Ksiądz Oleszczuk pow lókł się 
tępo  po błocie, a ono k ląskało  i ciapało  pod 
nogami. W iatr nocny wiał od północy. Ro- 
zegnał już praw ie wszystkie chmury, gdzienie
gdzie pociągnął to  błocko bezdenne cieniu- 
sieńkiem szkliwem. Spieszył się bardzo, 
chciał zatrzeć ślady zwyciężonego deszczu. 
N a. wschodzie zaświeciła zielonawa gwiazda. 
M igotała zielonemi iskrami, rozpalała się moc
niej i znowu lekuchno przygasała. Je j bez
graniczna obojętność na to, co się stało, górą 
ciężką zwaliła się na księdza Oleszczukowe 
barki.

D rzew a u m łyna stały, jak przedtem  i 
szeptały coś od czasu do czasu o jakichś tam 
swoich sprawach. Przejęte były najwidocz
niej dotkliwem  zimnem północnego w iatru, 
drżały i skarżyły się sobie nawzajem na bez
litosną szarugę listopadowej nocy, na zbliża
jący się widocznie przym rozek.

(Dok. nast.).
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Stoją now
przedstawiciel Bułgarji, reguluje obecnie w Berli
nie sprawę przedwojennych długów Bułgarji wo

bec Rzeszy Niemieckiej.

Dekret działa
Wczoraj Komisarjat Rządu zawiesił cza

sopismo „Myśl Wolna", organ Stow. Wolno
myślicieli.

Z Krakowa A. W. donosi: Na podstawie 
nowego dekretu prasowego uległ konfiskacie 
cały nakład wczorajszy „Głosu Narodu". Kon
fiskata dokonana została za artykuł wstępny 
p. t. „Wobec klęski na G. Śląsku".

W Poznaniu na mocy ostatniego dekretu 
prasowego został skonfiskowany organ „Pia
sta" „Włościanin", zawierający sprawozdanie 
ze zjazdu włościańskiego, na którym był p. 
Witos.

W Łodzi skonfiskowano chadecki „Roz
wój" za podobne sprawozdanie z tegoż zjazdu.

-o:: o-

Zaprotestowany weksel 
b. m inistra Skarbu

Od kilku dni członkowie Najwyższej Izby Kon
troli rozpatrują sensacyjną sprawę. Chodzi miano
wicie o zaprotestowany weksel b. Ministra Skar
bu, p. Zdziechowskiego.

Historja tego weksla jest następująca: firma 
„Century", która prowadzi eksploatację puszczy 
Białowieskiej, wzamian należnej za eksploatację 
raty, wystawiła, jako równowartość, weksel na su
mę 11500 funt. sterlingów. Weksel len Min. Kolei 
przesiało do Stoczni Gdańskiej na wyrównanie na
leżności za roboty, prowadzone dla tego Minister- 
jum. Stocznia Gdańska wyraziła gotowość przyję
cia weksla, jednakże, po poprzedniem zażyrowa- 
niu go przez ówczesnego Ministra Skarbu. Weksel 
ten otrzymał istotnie żyro p. Zdziechowskiego, ja
ko Ministra Skarbu, i z tym żyrem zdyskontowa
no go w jednym z banków angielskich w Londy
nie. Gdy nadszedł jednak termin płatności, weksel 
nie został wykupiony, wobec czego przesłano go 
do protestu.

Obecnie delegaci Najwyższej Izby Kontroli 
prowadzą w Min. Skarbu dochodzenie w tej spra-

W niedzielę, dn. 21 listopada o godz. 11 
rano, w sali Kina „Splendid" (Galerja Luk
semburga) odbędzie się

WIELKI KONCERT - PORANEK.
Współudział przyrzekli: artyści Opery:

Marja Budziszewska, Laura Kochańska, Ma- 
rja Madany, Wanda Wermińska, J. Zalewska, 
Pp.: Ignacy Dygas, Stanisław Gruszczyński, 
Aleksander Michałowski, Aleksander Zelwe
rowicz.

Bilety w cenie 1 — 4 zł. można nabywać 
na miejscu w kinie „Splendid",

Mittelholzer
lotnik szwajcarski wybiera się aeroplanem w pod
róż wpoprzek Afryki. Linja powietrzna wyniesie 
20.000 kim. Śmiały żeglarz powietrzny zbada przy 
|em miejscowości, w których dotychczas nie sta

nęła stopa ludzka.

DŁUGI FRANCUSKIE
Poincare zaleca ratyfikacją układów. —Rozmowa w Thoiry w sprawie długów,

Konieczność ratyfikacji.
Paryż, w listopadzie.

Kiedy na wiosną r. b. rząd francuski 
podpisał układy, regulujące kwestją spła
ty przez Francję długów wobec S t  Zjed
noczonych i Anglji, opinja publiczna za
wrzała od oburzenia. Dzienniki różnych 
odcieni politycznych, politycy, wyborcy 
groźnie krzyknęli — nie! Nie pomógł nic 
uczony raport Komitetu ekspertów, któ
rzy doradzali ratyfikację układów, wa
szyngtońskiego i londyńskiego, i uważali 
ją nawet za jedną z cegieł fundamental
nych odrodzenia finansowego. W zgiełku 
walk politycznych, wobec kolejnych dy
misji ministrów finansów i całych rządów 
niepopularna kwestja długów odeszła w 
cień.

Kwestja długów sojuszniczych jest za 
poważną, żeby można długo o niej zapo
minać. To też w ostatnich dniach znowu 
powraca na porządek dzienny. I znowu i- 
nicjatywa należy do rządu. Jak  kiedyś 
Peret czy Caillaux byli zwolennikami ra
tyfikacji, tak obecnie nowy minister fi
nansów p. Poincare wypowiada się za 
akceptowaniem przez Izby układów. Co 
ważniejsza rząd, w którym zasiada Louis 
Marin, zacięty niegdyś wróg układu wa
szyngtońskiego, podziela opinję swego 
premjera. Wydaje się niemal pewnem, 
że na obecnej sesji Izby, chcąc nie chcąc, 
będą musiały wypowiedzieć się kategorycz 
nie w tej sprawie. W arto przypomnieć, 
że za gabinetu Brianda centrum i część 
lewicy była za ratyfikacją, prawica (gru
pa Marina w szczególności) i socjaliści 
stanowczo przeciw.

Trzeba przyznać, że problem nie jest 
łatwy i że wahania Izb są zrozumiałe.
Czy jednak Francja może odmówić raty
fikacji tych układów, a zwłaszcza wa

szyngtońskiego, bo przeciw temu kieruje 
się cały atak, czy ma dość sił, żeby nara
zić się na wojnę finansową z powojennym 
bankierem świata? Ten i ów czytelnik 
gazet może pochopnie krzyknąć: ależ tak, 
przecież dzięki zbliżeniu francusko - nie
mieckiemu skarb francuski zostanie zasi
lony olbrzymiemi sumami i obecny kry
zys finansowy będzie mógł być zlikwido
wany w krótkim czasie. W tern niestety 
cały sęk, że jakkolwiek to paradoksalnie 
wygląda, rozmoWa w Thoiry może tylko 
przyspieszyć ratyfikację układu waszyng
tońskiego. Jeżeli z jednej strony może 
ona dzięki zbliżeniu i współpracy ekono
micznej dwuch potęg kontynentu przygo
tować grunt pod wyzwolenie się starego 
świata z pod hegemonji Ameryki, jeżeli 
może obronić rynki europejskie od zwy
cięskiego podboju .przez przemysł ame
rykański i doprowadzić w ostatecznym 
rezultacie zamiast do przewagi tej czy 
innej części świata — do ekonomiczne
go podziału pracy między Starym i No-

•wym światem, o tyle nie może zdziałać 
cudu już dzisiaj i przekreślić natychmiast 
skutki potęgi światowej St. Zjednoczo
nych. Ani p, Briand, ani p. Stresemann 
nie są prorokami ze Starego Testamentu 
i nie mogą dwugodzinną rozmową w o- 
berży w Thoiry zmienić układu sił ekono
micznych, wytworzonego przez czteroletni 
okres zniszczenia i mordu.

Cóż p. Stresemann obiecywał Francji 
w chwili obecnej? Pomoc finansową w 
postaci papierów wartościowych niemiec
kich, dajmy na to tytułów kolei Rzeszy. 
Czyż jednak nagromadzenie papierów 
wartościowych w skarbie francuskim 
może co zmienić w sytuacji finansowej? 
Tak, ale pod warunkiem, że Francja znaj
dzie na nie kupca i zdoła w krótkim cza
sie odstąpić je wzamian za dewizy i zło
to. Francja musi znaleźć się w posiada
niu wielkiej ilości płynnych kapitałów, bo 
tylko to pozwoli jej skonsolidować jej sy
tuację finansową. Należy podkreślić, że 
nie jest to kwestja błaha, bo już w lutym 
np. przychodzi okres spłaty Bonów krót
koterminowych i skarb musi mieć w po
gotowiu olbrzymie kapitały, o ile nie 
chce znowu wrócić na drogę inflacji. Po
siadanie niemieckich tytułów ułatwia sy
tuację, ale, jak zaznaczono, o ile znajdzie 
się na nie kupiec. A któż dziś jest w sta
nie kupować obce walory, kto ma nad
miar kapitałów na lokowanie za granicą, 
jeżeli nie St. Zjednoczone? Tu jest oś za
gadnienia, o czem rząd amerykański do
skonale wie.

I oto Francja chcąc wyciągnąć ko
rzyści z rozmowy w Thoiry zmuszona bę
dzie najpierw ratyfikować układ waszyng
toński, co zresztą otworzy jej perspekty
wy kredytów amerykańskich.

Zresztą, jakkolwiek ciężki wydaje się 
układ waszyngtoński dla nieszczęsnej 
Francji, która już obecnie 60 proc. budże
tu przeznacza na płacenie procentów i a- 
mortyzację długów wewnętrznego i ze
wnętrznego, jakkolwiek upokarzającem 
jest dla przedwojennego bankiera świata 
podpisywać *z nożem na gardle — podyk
towany układ, to jednak nie należy zapo
minać, że może ta  burzliwa kwestja dłu
gów jest tylko bardzo czarną chmurą, z 
której będzie niewielki deszczyk. Prze
cież nikt z rozsądnych ludzi w Ameryce 
nie wierzy, że Francja istotnie przez 62 
lata będzie płacić raty Ameryce, i to o 
coraz bardziej zawrotnej wysokości. Dziś 
chodzi o podpisanie układu dla uspokoje
nia obałamuconych niecną propagandą 
wyborców, za kilka lat życie samo prze
drze ten układ. Możnaby powtórzyć za 
jednym z amerykańskich senatorów: „O 
ile nasi europejscy dłużnicy nie będą mo
gli płacić, to oczywiście, że nie zapłacą".

JAK PRZEMYSŁOWCY ŁÓDZCY ŁAMIĄ 
USTAWODAWSTWO OCHRONNE

WYNIKI INSPEKCJI P. KLOTTA,

Min. Pracy komunikuje:
W okresie od 3 do 12 b. m. Główny Ins

pektor Pracy w towarzystwie Inspektora Pra
cy z Warszawy, inż. W. Orgelbranda, doko
nał wizytacji Okręgu Ul-go Inspekcji Pracy 
(na terenie województwa łódzkiego).

Został zwiedzony szereg zakładów w Ło
dzi, Pabjanicach, Tomaszowie, Piotrkowie, 
Radomsku, Kaliszu i cukrownia Zbiersk.

Naruszenia ustawy o czasie pracy i usta
wy o pracy kobiet i młodocianych spotyka 
się przeważnie w przemyśle włókienniczym, 
najczęściej w zakładach średnich i mniejszych. 
W wielkich zakładach przemysłu włókienni
czego naogół ustawy ochronne są przestrzega
ne. Wyjątek pod tym względem stanowi Wi
dzewska Manufaktura, w której narusza się w 
szerokim zakresie ustawę o pracy kobiet i 
młodocianych, jak i ustawę o czasie pracy. 
W kilku wielkich przedsiębiorstwach (Poznań
ski, Rosenblatt), gdzie również stwierdzono 
naruszenie powyższych ustaw, -wykroczenia 
zauważono tylko w kilku poszczególnych od
działach.

W zakresie bezpieczeństwa i hygjeny pra
cy zauważono braki, które polecono dyrek
cjom zakładów usunąć.

Najwięcej trudne i niebezpieczne warun
ki pracy, wynikające z charakteru produkcji, 
stwierdzono w niektórych dzia'ach Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu oraz w hucie „Kara" 
przy wyrobie szkła taflowego.

W wypadkach stwierdzenia przez Inspek
torów pracy, niezgodnej z  ustawą o czasie 
pracy, lub z ustawą o pracy kobiet i młodo
cianych  i są sporządzane protokuły, które
kieruje się do sądu.

Należy stwierdzić, że kary za pogwałce
nie ustaw, wymierzane przez sądy, są niskie, 
zresztą wymierzanie kary przez sąd za naru
szenie ustawy nie pociąga za sobą nakazu za
przestania w fabryce pracy sprzecznej z obo- 
wiązującem ustawodawstwem. Utrudnia to 
w wysokim stopniu walkę z naruszeniem ustaw

Niezależnie od przeprowadzonych wizy
tacji odbyły się konferencje z władzami woje- 
wódzkiemi i sądowemi, ze związkami robot
niczymi i ze związkami przemysłowców.

M. in. odbyła się konferencja w sprawie 
wzmocnienia egzekutywy w wypadkach na

ruszenia obowiązującego ustawodawstwa ro
botniczego. W konferencji powyższej wzięli 
udział naczelnicy zainteresowanych wydziałów 
wojewódzkich, prezes Sądu Okręgowego i pro
kurator. W wyniku konferencji ustalono: 1) 
że należałoby na terenie wriększych ośrodków 
przemysłowych wyodrębnić jeden lub kilka 
sądów pokoju, do których byłyby kierowane 
wszystkie sprawy robotnicze na terenie danej 
miejscowości: 2) że szczególnie należy wzmoc
nić rygory prawne w stosunku do tych firm, 
które uporczywie naruszają obowiązujące u- 
stawodawistwo ochronnej 3) że nazwy takich 
fiim będą podawane przez inspekcję do wia
domości prokuratora i innych władz, celem 
przedsięwzięcia właściwych zarządzeń praw
nych; 4) omawiano również inne środki, ma
jące na celu wzmocnienie i przyśpieszenie ry
gorów karnych za wykroczenia przeciwko u- 
stawom ochronnym.

Na konferencji ze związkami zawodowy
mi omówiono współdziałanie między związka
mi a inspekcją, w szczególności zaś sprawę 
informowania przez związki o tych zakładach, 
w  których zachodzi naruszenie ustaw.

Na konferencji ze związkami przemysłow
ców zwrócono uwagę na konieczność ścisłe
go przestrzegania obowiązującego ustawodaw
stwo ochronne, obowiązuje tylko na papie- 
będą wzmocnione środki represyjne. ,j.

* *
*

Powyższe sprawozdanie, nie odźwiercia- 
dJające wszak istotnego stanu rzeczy, gdyż p. 
Klott nie mógł w krótkim czasie wizytacji wy
kryć wszyskich nadużyć przemysłowców, któ
re wszak skrzętnie przed jego okiem uikry- 
wano __  świadczy wymownie, że ustawodaw
stwo ochronne, obowiązuje tylko na papie
rze. Surowe kary mogą zmusić jedynie prze
mysłowców do przestrzegania ustawodawstwa 
ochronnego.

SPROSTOWANIE.

PRZEGLĄD PRASY
Wybory górnośląskie. — Jeszcze o  dekrecie 

prasowym.

Niepomyślny wynik wyborów górnośląs
kich zaalarmował prasę.

„Kurjer Warszawski" pisze o klęsce pol
skiej i aczkolwiek widzi winę tej klęski i po 
stronie rządu centralnego i społeczeństwa 
miejscowego i „wielkiego przemysłu, znajdu
jącego się w rękaoh niemieckich, a uprawia
jącego politykę, dla której nazwa właściwa 
będzie musiała być znaleziona i utrwalona”—- 
przyznaje, że mimo wszystko nie rozumie, jak 
mogło dojść do takiej klęski.

Również „Warszawianka" pisze o klęsce 
polskiej:

„Ludność górnośląska, polska z wiary i na
rodowości, ma za sobą rzadkie w świeede świa
dectwa hartu, poświęcenia i odporności. Lecz 
jest to ludność trzeźwa, świadoma, rozumieją
ca życie. Rządy polskie zawiodły jej oczeki
wania. Patrzy na marnotrawstwo, nieład, roz
strój. Nękana jest niepewnością jutra, która' 
w ostatniem półroczu rządów Państwa naszego 
nietylko nie zmalała, ale bardzo się wzmogła. 
To wszystko razem wywołuje zniechęcenie, roz
goryczenie, niezadowolenie, nieufność".

O ile p. Strońsiki robi lekki przytyk pod 
adresem rządów pomajowych, o tyle J )w u - 
groszówka" całą winę kładzie na karb wszyst
kich, co nie są chjeno - piastami:

„Niepowodzenie polskie w wyborach nie
dzielnych nie jest jednak winą tylko P. P, S.' 
Jest to także owoc nowego kursu polityki pol
skiej po-majowej — nowy jej smutny triumf 
po triumfie komunistów z żydami w Warszawie, 
po triumfach hurtków białoruskich i komite
tów rewolucyjnych ukraińskich. Czegóż inne
go można było się spodziewać, jeżeli polityka 
po-majowa za główny cel swój uważa rozbija
nie obozu narodowego wszelkiemi środkami, 
nawet niemoralnymi, nawet występnymi?"

Ze słów tych bije bezprzykładny cynizm. 
Wedle zbankrutowanych megalomanów en
deckich Państwo, P. P. S. i in. nie mają nic 
lepszego do roboty, jak... popierać Chjenę i 
jej skorfamciałych przywódców!

Enpe er owaki „Głos Codzienny" wstydli-. 
Wie ukrywa swoją opinję poza jakimś polity
kiem anonimowym, który tak się wyraża o 
enpeerowskich sojusznikach politycznych:

„Niemałą wreszcie rolę odegrało to, że 
niektórzy przywódcy polskich organizacji mieli 
na swem sumieniu różne sprawki, o których 
głośno było w ostatnich latach w gazetach. Ro
botnik śląski czyta gazety: on wiedział o tem 
i surowo osądzał, że wybitni Polacy po przy
łączeniu Śląska szukali kontaktu z Niemcami, 
nieraz kontaktu bardzo popłatnego..." •

„Głos Prawdy":
„Stwierdzić jednak należy, że pięcioletnia 

gospodarka dawnego systemu, którego decydu
jącym przedstawicielem na Śląsku był p. Kor
fanty, przyniosła widoczne obniżenie siły poi-' 
skości w tej dzielnicy. Bohaterstwo powstań, 
krwawe poświęcenie śląskiego ludu pracujące
go zostało w znacznej mierze zmarnotrawione", 

„Kurjer Pcranny" wywodzi, że wybory 
nie dały rzeczywistego obrazu stosunków na 
Górnym Śląsku.

Dekret prasowy wciąż jeszcze przykuwa 
do siebie uwagę. „Kurjer Polski" podaje cie
kawe „dzieje grzechu” dekretu. Oto w koń
cu 1922 r. po zabójstwie prez. Narutowicza 
opracowano projekt ustawy prasowej, prze
widującej represje. Ale nie wszedł on w ży
cie. Dopiero rząd Chjeno - Piasta

„wygrzeba* projekt ustawy prasowej i pod-  ̂
dał go nowej przeróbce. Działo się to w je ,1 
sieni 1923 roku... Rząd chciał zdusić ostrą po- 

 ̂ dówczas niezwykle opozycję prasową, projekt 
wspomniany znów zrekonstruował i niemal 
przykroił do dawnej miary „stanu wyjątkowe
go". Nie wszedł on jednak do laski marszał
kowskiej, gdyż w międzyczasie rząd upadł.

Drugi raz tedy ustawa kagańcowa spoczę
ła w szufladzie ministerialnej i przeleżała tam 
długo, gdyż rządy następne: Wł. Grabskiego i 
t. zw. koalicyjny A. Skrzyńskiego, lawirując 
gładko wśród partji i raf opozycyjnych, nie o- 
bawiały się zbytnio opozycji prasowej.

Dopiero rząd obecny wydobył z zapomnie
nia ten prawdziwy dar Danaów i sprowadził go 
do miary pierwotnej, to jest do potrzeb stanu' 
wyjątkowego".

Rządowa „Epoka" teraz dopiero przypo-; 
mniała sobie o dekrecie prasowym. Ale w  
artykule niejakiego Wiganda wyczytać możną 
różne rzeczy, lecz niema tam nic o  dekrecie, \ 
Dopiero sam koniec artykułu napomyka ogól-' 
r.:kowo o wolności słowa: *

„Mamy się prawo domagać, aby zagwaran- . 
towana została wolność mówienia rzeczy mą
drych. Czy ma być również zagwarantowana 
wolność mówienia rzeczy głupich? Dalibóg, 
nie mam zamiaru nad tem się zastanawiać . (

A  szkoda, że autor się nie zastanowił. 
Gdyby to był uczynił, napewno nie napisałby 
swego artykułu, któremu gwarancja samego 
p. Grzybowskiego nie nada cech mądrości. ,

B.
** * * *

W artykule p. t. „Dostawca wojskowy", wy
drukowanym w poniedziałkowym numerze nasze
go pisma mylnie podano, że „obecnie majątek jego 
(Malewicza) liczą na sumę około 40 tys. dolarów".. 
Powinno być 400 tys. dolarów.

Nakładem Rady Robotniczej PPS w Kra
kowie wyszła broszurka tow. MAR J  AN A ! 
PORCZAKA p. t. 

„WALKA ROBOTNIKÓW Z REAKCJĄ 
W  LISTOPADZIE 1923 r.“ 

Cena egzemplarza 30 gr. do nabycia w 
kretarjacie Rady Robotniczej PPS. Krak dm, 
Dunajewskiego 5. W ysyłka za pobranteal 
pocztowym.
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KRONIKA 
P O L I T Y C Z N A .

T E L E G R A M Y
CO BĘDZIE Z TYM RESORTEM?
Nowa organizacja K om itetu Ekonomicz

nego M inistrów nie przewiduje udziału Min. 
Spraw  W ewn., jako Min. Aprowizacji w Ko
m itecie. W ten  sposób niezw ykle ważny re 
sort gospodarczy znalazł się niejako zawie
szony w niepewności. R esort ten, k tó ry  je
dynie był w stanie przeciw działać uroszcze- 
niom przem ysłu i handlu, obecnie, przez no
w ą organizację K om itetu Ekonomicznego, po
zostaje bez wpływ u na życie gospodarcze.

UKRAIŃSKIE t o w . p r z y j a c ió ł  l ig i
NARODÓW.

Swojego czasu wojewoda lwowski odmó
w ił zatw ierdzenia sta tu tu  U kraińskiego Tow. 
Przyjaciół Ligi Narodów. M otywem odmowy 
był fakt, że s ta tu t tego tow arzystw a zawie
ra ł punkty, sprzeczne z istniejącem u  nas u- 
stawodawstwem . Między innemi, s ta tu t prze
w idyw ał możność bezpośredniego kom uniko
wania się Tow. z Ligą Narodów w sprawach 
s a m o o k r e ś l e n i a  narodu ukraińsk'ego, jak rów 
nież w  szeregu spraw  wewnętrznych, k tóre  
bezpośrednio podlegają władzom adm inistra
cyjnym polskim.

Ja k  się dowiadujemy, sta tu t ten  będzie 
zatw ierdzony, pod warunkiem , że wszystkie 
artyku ły  statutu, kolidujące z ustaw odaw 
stw em  polskiem, zostaną usunięte. S ta tu t 
te n ,  wzorowany na odnośnym statucie p o ls k ie 
go lub niemieckiego Tow. Przyjaciół Ligi Na
rodów, może być zatw ierdzony bez żadnej 
zwłoki, co zostało zakom unikowane organi
zatorom  Ukraińskiego Tow. Przyjaciół Ligi. 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI U MARSZAŁKA 
R A T A JA

W czoraj o  godz. 4,45 w czasie, gdy Izba o- 
b radow ała  n ad  budżetem , przybył do gmachu 

Sejmu P rem ier M arszałek Piłsudski, k tó ry  w 
w  m ieszkaniu perywatnem M arszałka R ataja  od
by ł z nim 2 0 -m inuiow ą konferencję. Po konfe
renc ji M arszałek  Piłsudski w yjechał z  Sejmu.

PRACE RADY PRAW N ICZEJ OD 1 DO 15 B. M.
Komisja A dm inistracji G ospodarczej rozpo

znaw ała na  posiedzeniach w  dniach 5, 8 i  U  b.m. 
p ro jek t rozporządzenia P rezyden ta  Rzplitej o  u - 

' stanow ieniu B iura B adania Cen. O brady nad  po
wyższym projektem  zostały  ukończone.

Komisja P raw a K arnego obradow ała na  po 
siedzeniu  w  dniu 8 b. m. nad  projektem  rozpo
rządzen ia  P rezydenta  Rzplitej w przedm iocie 
zmian, w prow adzonych do przepisów  o sam owol- 
nem  korzystan iu  z  cudzego mienia, oraz nad  u- 
staw ą o  karach  za handel kob ie tam i i  dziećmi. 
O brady  zostały  ukończone.

Komisja N adzw yczajna obradow ała w dniach 
10, 12 i  14 b. m. w dalszym ciągu  nad p ro jek tam i 
r o z p o r z ą d z e ń  P re z y d e n ta  R zp lite j o  znoszen iu  
słu żeb n o śc i n a  obszarach w o jew ó d ztw , k ie le c k ie 
go, łódzkiego, lu belsk iego , w a rszaw sk ieg o , b ia ło 
stockiego, w oły ń sk ieg o , p o lesk ieg o , n o w o g ró d z 
kiego i w ileńsk iego . R o zp o zn an ie  p ro je k tu  n ie  
zosta ło  jeszcze ukończone.

O OPIEKĘ NAD OCIEMNIAŁYMI.
Min. Pracy, w porozum ieniu z Min. Spraw 

W ewn. okólnikiem  z dnia 13 b. m. zw róciło się do 
w ojewodów w spraw ie w spółdziałania związków 
kom unalnych z W arsz. Tow. O pieki nad  Ociem
niałymi, k tó re  rozpoczęło w  Laskach pow. w ar
szaw skiego budow ę szkoły z  w arsztatam i dla 100 
ociem niałych chłopców  i nie posiada środków  na 
jej dokończenie.
MIN. SKŁADKOW SKI A  KOM. RZĄDU SKŁAD- 

KOWSKL
23 czerw ca r. b. Z. P . P. S. w niósł in terpelację 

w spraw ie konfiskaty  „R obotnika za w ydrukow a
nie artykułów  p. t.: „T ragedja robotników  ostro 
w ieckich" i „N iesłychane bezpraw ia na  k re s a c h '.

Pod da tą  12 października nadeszła  odpow iedź 
na  tę  in terpelację. P. Min. Składkow ski stw ierdza, 
że b. kom isarz R ządu Składkow ski nakazał konfi
skatę  „R obotnika" i t e  "nie w idzi podstaw y do wy 
dania  jakichkolw iek zarządzeń w  tej spraw ie".

Któżby o tem wątpił?
W YJAZD MIN. SPR A W  WEWNĘTRZNYCH.

P an  m inister Spraw  W ew nętrznych S kład
kow ski w yjechał w czoraj w  nocy na inspekcję 
do w ojew ództw a B iałostockiego w  tow arzystw ie 
szefa S ek re ta rja tu  M inistra p. Zabierzowskiego.

RAUT W  POSELSTW IE SOWIECKIM.
Poselstw o sow ieckie w ydało w czoraj ra u t 

połączony z koncertem  muzyki rosyjskiej na 
cześć kom pozytora rosyjskiego p. W iaskow skie- 
go, k tó ry  przybył do  W arszaw y n a  uroczystości 
c h o p i n o w s k i e .  M iędzy in. obecni b y l i  w icepre
mier B artel i m inister spraw  zagranicznych p. 
Zaleski, oraz korpus dyplom atyczny.

Z a rz ą d  Główny T-wa Uniwersytetu Ro
botniczego urządza dn. 18 b. m. (czwartek) 
o godz 8 wiecz. w sali O. K. R., AL Jerozo
limskie Nr. 6, wieczór twórczości ANDRZEJA 
STRUGA z okazji 25-lecia jego pracy literac
k i -  . -W  programie: Zagajenie —  pose! tow. I. 
Daszyński; twórczość Andrzeja Struga Jan 
Dąbrowski; recytacja fragmentów — Aleksad- 
der Zelwerowicz; chór Zw. Zaw. Prac. Gazo- 
wni.

Karty wstępu otrzymywać można w Se
kretariacie Generalnym T. U. R>< warecka 7, 
od godz. 5 — 7 wiecz,

 -----------„ . ■ „ t . a . n n - r -

Przed likwidacją strajku górników  
w  Anglji

Londyn, 16 listopada (A. W.). We
dług dotychczasowego wyniku głosowa
nia opowiedziało się 10 okręgów za przy
jęciem rządowych propozycji w sprawie 
likwidacji strajku.
PROJEKT USTAWOWEGO ARBITRA

ŻU.
Londyn, 16 listopada. (PAT.). Izba 

Gmin przyjęła w pierwszem czytaniu pro
jekt konserwatystów, zmierzający do u- 
niemożliwienia wybuchu strajków lokal- 
nych w  przemyśle przed rozpatrzeniem  
konfliktu w  drodze arbitrażu.
Rząd Rzeszy radził nad sprawą 

kontroli
Berlin, 16 listopada. (PAT). G abinet Rzeszy 

zatw ierdził prelim inarz budżetow y na r. 1927. 
„Berliner Tageblatt" dowiaduje się, że przed
miotem narad gabinetu były spraw y kontroli 
wojskowej oraz rozbrojenia Niemiec. Rada 
ministrów ustaliła ogólne dyrektywy, doty
czące rokow ań w tej sprawie między Pary
żem a Berlinem.

Uchwała s a s k ic h  socjalistów
Berlin, 16 lis to p a d a . (PA T,), B iu ro  

W o lffa  donosi, że  n a  k o n fe re n c ji zw o łan e j 
p rz e z  k o m ite t w y k o n aw czy  p ra w ic y  so 
c ja lis ty czn e j w  S akson ji, łą c z n ie  z f r a k 
cją  se jm o w ą teg o  s tro n n ic tw a , z a p a d ła  u - 
c h w a ła , w y p o w ia d a ją c a  się  z a  u tw o rz e 
n iem  w ie lk ie j k o a lic ji n a  te re n ie  sejm u 
sask ieg o . W  raz ie , gdyby  o siąg n ięc ie  teg o  
c e lu  o k a z a ło  się  n iem ożliw em , s tro n n ic t
w o  p ra w ic y  so c ja lis ty czn e j m oże p o p rz e ć  
ty lk o  ta k i  rz ą d , k tó ry  s to jąc  b ez  z a s trz e 
ż e ń  n a  g ru n c ie  re p u b lik a ń sk im , b ęd z ie  
m ógł z a g w a ra n to w ać  n ie n a ru sz a ln o ść  do 
ty c h c z a so w y c h  zd o b y czy  n a  p o lu  sp o łecz - 
n em , g o sp o d a rczem  i p o lity czn em .

Pa konferencji Csiczerina 
z tureckim ministrem spraw zagr.

M o sk w a, 16 lis to p a d a  (A. W .). R e z u l
t a t  k o n fe ren c ji od esk ie j u z n a w a n y  je s t 
p rzez  tu te jsz e  k o ła  k o m u n is ty czn e  z a  n e 
g a ty w n y . W p ra w d z ie  tu re c k i  m in is te r  
sp ra w  zag ran iczn y ch  od jeżd ża jąc , w y g ło 
sił p rzem ó w ien ie , w  k tó re m  p o d k re ś lił  is t
n ien ie  d a lszy ch  p e rsp e k ty w  ro zw o ju  p rz y 
jaźn i so w ieck o  -  tu re c k ie j, n ie  d a  się  jed 
n a k  u k ry ć  fa k t, że  C z icze rin  n ie  d o p ro 
w ad z ił do  an i jednego  z k o n k re tn y c h  c e 
lów  d la  k tó ry c h  in ic jo w ał k o n fe re n c ję  o- 
d e sk ą . W  szczegó lnośc i s p ra w a  a z ja ty c 
k iej Ligi N a ro d ó w  o ra z  c h ęć  z a g w a ra n to 
w a n ia  się  S o w ie tó w  p rz e d  w stąp ien iem  
T u rc ji do  gen ew sk ie j Ligi N aro d ó w , p o 
n io s ła  fiasco . W  sp ra w a c h   ̂ g o sp o d a r
czy ch  o siąg n ię to  w  p ew n ej m ie rze  p o ro 
zum ien ie  w  o d n iesien iu  do  sp ra w  t r a n s 
p o rto w y ch , o s ta te c z n e  sfin a lizo w an ie  jed 
n a k  u k ła d ó w  b ęd z ie  od ło żo n e . N iep o w o 
dzen ie  o d esk ie  p rzy p isy w an e  je s t tu ta j 
w p ły w o m  ang ie lsk im .

POGŁOSKI.
Moskwa, 16 listopada. (AW.). Rozeszły 

się tu  pogłoski, stojące w  sprzeczności z in
formacjami ufzędowemi, iż w Odesie przed 
wyjazdem tureckiego m inistra spraw  zagra
nicznych nastąpiło podpisanie sow iecko-turec- 
ko-perskiego trak ta tu  gwarancyjnego sparafo- 
wanego uprzednio w Angorze. T rak ta t ten 
m iałby posłużyć za podstaw ę do tw orzenia w 
dalszej przyszłości Azjatyckiej Ligi Narodów. 
Jednocześnie pogłoska twierdzi, iż obok trak 
ta tu  gwarancyjnego zaw arty został specjal
ny układ sowiecko - turecki w  sprawie Afga
nistanu, przyczem zmierza on do zabezpiecze
nia militarnego Afganistanu przed penetracją 
angielską.

Awantury monarchislycznych 
studentów w Paryżu przeciw 

Herriotowi

Czasopisma nadesłane.
„Muzyka współczesna" pod redakcją  G lińskie

go. W yszedł nowy num er. Cena 6 zł.

Paryż, 16 listopada. (AW.). Demonstracje 
przeciw  ministrowi H erriotow i trw ają w dal
szym ciągu. Z okazji otw arcia w ykładów na 
uniw ersytecie ludowym w Sorbonie zgroma
dziła się grupa studentów , zam ierzając urzą
dzić H erriotow i kocią muzykę. M inister pod o- 
chroną policji wszedł wejściom bocznem do 
gmachu. Na wiadomość o tem  studenci usi
łowali siłą w targnąć do uniw ersytetu, przy
czem przyszło do bójki z policją w zbraniają
cą wejścia. 16 policjantów zostało rannych, 
8 studentów  aresztowano.

Prześladowanie Jugosłowian 
we Włoszech

B elg rad , 16 l is to p a d a  (A. W .). W ed łu g  
d o n ies ień  z W ło c h  p ó łn o cn y ch  re p re s je  
w  s to su n k u  do o rg an izac ji s ło w iań sk ich  
k o n ty n u o w a n e  są  z d u ż ą  b e z w z g lę d n o 
śc ią . S ze reg  zw iązk ó w  i o rg an izac ji s ło 
w ia ń sk ic h  ro zw iązan o , m a ją tk i zaś  ich  u- 
Ieg ły  częśc io w ej se k w e s tra c ji. W  T rje śc ie  
zaw ieszo n y  z o s ta ł  d z ien n ik  s ło w iań sk i ,,E- 
d in e s t" . W  z w iązk u  z te m  s to su n k i w ło 
sk o  - ju g o sło w iań sk ie  s ta ją  się co ra z  b a r 
dziej n a p rę ż o n e ,

Syrja
G enew a, 16 listopada. (PAT.). Komisja 

m andatow a w yraziła jednomyślną opinję, że 
rapo rty  i wyjaśnienia rządu francuskiego, do
tyczące pełnienia m andatu nad Syrją, są ca ł
kowicie zadowalające.

---------- ::o ::---------- -

Przed wyborami na Węgrzech
Budapeszt, 16 listopada. (PAT.). Natych

m iast po ogłoszeniu dekre tu  o rozwiązaniu 
Zgromadzenia Narodowego rozlepiono na uli
cach m iasta pierw sze odezw y wyborcze, wzy
wające ludność do popierania kandydatury hr. 
Bethlena.

Afera szpiegow ska w  wojsku 
austrjackiem

Wiedeń, 16 listopada. (AW.). W  31 p. p-
stacjonowanym w  Iglawie, w ykryta została 
w ielka afera  szpiegowska. Ja k  się zdaje, o r
ganizacja szpiegowska, znajdująca się w tym 
pułku, pozostaw ała w  bezpośrednim  kon tak
cie z  poselstwem  sowieckiem. Szereg żołnie
rzy  31 p. p. używ ał podrobionych kluczy do 
szaf z aktami, w ykradając je i dostarczając 
działaczom komunistycznym.

Wojna dom owa w  Meksyku
Nowy Jork, 16 listopada. (PAT.). Z M ek

syku donoszą, że w  licznych m iastach przy
szło w  ostatnich dniach do krw aw ych starć 
pomiędzy powstańcam i a wojskami rządow e- 
mi. G enerał Fernando, k tó ry  już w  czasie o- 
statniej rewolucji meksykańskiej odegrał wiel
ką rolę, zebrał około siebie liczne oddziały. 
Sądzą, że przyjdzie do poważnych starć.

Katastrofa kolejowa
10 OSÓB ZABITYCH.

M oskwa, 16 listopada. (AW.). Na linji 
kolejowej M oskwa — Ryga między stacjami 
Nielidowa i Ziemnica nastąpiła  katastrofa, 
spowodowana, jak się zdaje, przez zamach. 
Między temi stacjami szyny kolejowe okazały 
się rozkręcone. Pociąg zjechał z toru, stacza
jąc się z nasypu. Skutki katastrofy  dały  10 
pasażerów  zabitych i około 30 rannych.

W ylewy w  Walji
Londyn, 16 listopada. (PAT.). Z W alji do

noszą o dalszym wylewie w Own, k tóry  przy
biera coraz groźniejsze rozmiary. W edług 
relacji lotnika, k tóry  przelatyw ał wczoraj z 
Londynu do Paryża, południowo - wschodnia 
Angija przedstaw ia jakby jedno wielkie je
zioro. Sprawia to znaczne trudhości w  orien
tow aniu się co do właściwego kierunku lotu.

Wzrost g łosów  polskich przy 
wyborach na Śląsku Opolskim

Katowice, 16 listopada. (AW.). Ze śląska 
Opolskiego donoszą, iż dokonane tam  osta t
nio w ybory w okręgu opolskim do Izby Rol
niczej wykazały znaczny w zrost głosów pol
skich, który  pozwoli na wprowadzenie do Izby 
4-ch delegatów  polskiej ludności rolniczej.

Nieświeżanie działają
Wilno, 16 listopada. (AW.). Dziś obrado

wał zjazd powiatowych delegatów kresowego 
związku ziemian, na którym  dokonano wybo
rów  przedstaw icieli do rady naczelnej organi
zacji ziemiańskiej- W ybrani zostali: Eustachy 
ks. Sapieha, Jan  hr. Tyszkiewicz, Roman hr. 
Skirmunt, S tanisław  W ańkowicz, K onstanty 
ks. Czetwertyński. Należy zaznaczyć, że po
za reprezentującym  już kresow y zw iązek zie
mian w radzie naczelnej organizacji ziemiań
skiej, hr. Antonim Jundziłlem, należącym  do 
partji chrześcijańsko - narodowej, wszyscy 
pozostali są zwolennikami rządu i są t. zw. 
orjentacji nieświeskiej.

Pożar
Królewiec, 16 listopada. (PAT.). W czo

raj wieczorem wybuchł pożar na jednym z tu 
tejszych dw orców  kolejowych. Pożar obfął 
hale wagonowe i parowozowe. Spłonęły trzy 
hale wagonowe w ra2  z 10 wagonami osobo- 
wemi i 3 lokomotywami. Pastw ą pożaru padły 
rów nież maszyny pomocnicze, narzędzia i za
pasy.

Katastrofa kolejowa pod Nowym  
Sączem

Nowy Sącz, 16 listopada. (A.W.). Pociąg 
osobowy Nr. 611, idący z K rakow a do K ryni
cy, uległ w pobliżu Nowego Sącza katastrofie, 
w czasie której 6 wagonów uległo w ykoleje
niu £ przew róciło się na nasyp. Kilkanaście 
osób odniosło lekkie rany. Na miejsce w y
padku przybył z Nowego Sącza pociąg san itar
ny z komisją śledczą, k tó ra  przeprow adziła 

I w stępne badania. W edług orzeczenia pier- 
j  w iastkowego przyczyną katastrofy  miało być 

pęknięcie szyn.

Węgiel dla Warszawy
Ja k  donosi agencja B. I. P-> sytuacja na 

rynku węglowym w dalszym ciągu jest po
myślna. D ostaw y węgla codziennie w zrasta
ją (w ciągu niedzieli, poniedziałku i w torku 
przybyło przeszło 11,000 ton). Dzięki temu 
M iejskie Zakłady Zaopatryw ania W arszawy 
sprzedają węgiel obecnie zupełnie bez ogra
niczeń. W obec zapew nienia W arszawie 
stałej, znaczhej dostaw y węgla składnicy ob
niżają powoli, lecz stale jego ceny.

•  * 
*

— W  B erlinie o tw arta  została  m iędzynaro
dow a konferencja  stow arzyszeń  C zerw onego 
K rzyża. Na konferencji reprezen tow ane są  rządy  
20 krajów  i 27 narodow ych stow arzyszeń C zer
wonego Krzyża.

  D elegacja francuska do rokow ań francu
sko - sow ieckich zbadała  w arunki, n a  k tó rych  
mogłyby być wznowione rokow ania.

Z sądów.
SĄD DORAŹNY.

K ara śm ierci.
W czoraj w e Lwowie trybunał doraźny sądu 

okręgow ego karnego w ydał wyrok, skazujący A- 
dam a G erdę, b. m arynarza, oskarżonego o rabun
kow e m orderstw o, popełnione n a  S tankow ej, żu- 
nie dorożkarza n a  karę  śmierci przez pow ieszenie.

- N a prośbę obrońcy i oskarżonego trybunał od
niesie się do p. P rezydenta R zeczypospolitej o u- 
łaskaw ienie.

Taż sam a agencja donosi o braku  węgla 
w tram w ajach w arszawskich. Dotychczas dy
rekcja tram wajów miejskich dysponowała 
zwykle dwńmiesięcznym zapasem  węgla. O - 
statnio dostaw y węgla uległy znacznej reduk
cji, dzięki czemu zapas ten stopniał o poło-- 
wę. T ak  naprz. tram w aje nie otrzym ały jesz
cze całego zamówienia październikowego, do
staw y zaś listopadowe naw et się jeszcze nie 
rozpoczęły. Na skutek w ystąpienia dyrek
cji, kom isarjat rządu m. stoł. Warszawy inter
weniował, w  celu przyspieszenia wysyłki w ę
gla dla tram wajów warszawskich.

OROZYZNA.
W SPRAWIE CENY CUKRU.

Ja k  donosiliśmy, w poniedziałek, w Min. 
Przem ysłu i Handlu odbyło się posiedzenie, 
w spraw ie ustalenia cen cukru. M inister 
Przem ysłu i Handlu, po wysłuchaniu spraw o
zdania z zakresu dotychczas przeprow adzo
nych prac, decyzję odłożył na później.

Kor. W arsz. donosi, że w spraw ie tej od
będzie się w tym tygodniu posiedzenie przed
stawicieli Min. Przem ysłu i Handlu oraz Min. 
Skarbu, ze współudziałem ■ M inistrów resor
tów  gospodarczych, oraz przedstaw icieli prze
mysłu cukrowniczego. Na posiedzeniu tem  
zapadną decyzje w sprawie w yznaczenia ce
ny cukru, k tóre  zostaną przedłożone Kom ite
towi Ekonomicznemu M inistrów.

CENY WARZYW.
W e w torek, 16 listopada, na targowfs- 

ku w arzywnem  przy ul. Grójeckiej zanoto
w ano następujące zmiany cen, w  porównaniu 
z końcem  zeszłego tygodnia: podrożały ka
lafiory I gat. z 25 —  35 gr. do 35 38 gr.
za główkę, kapusta b iała z 13 — 14 gr. do 
1 4  — 16 gr. za kg., brukselska z 55 —  60 gr. 
do 60 — 80 gr. za kg., p ietruszka z 25 — 26 
gr. do 25 — 30 gr. za pęczek, szczaw z 30 gr. 
do 40 gr. za kg. oraz szpinak z 25 gr. do 30 
gr. za kg. Spadły natom iast jedynie ceny 
ziemniaków w ładunkach wagonowych, a 
mianowicie z U  — 12 zł. do 10 i pół — l i i  
pół za 100 kg., natom iast w sprzedaży pół- 
hurtowej ziemniaki sprzedaw ano w  dalszym 
ciągu bez zmiany, po 13 — 15 zł. za 100 kg. 
Ogółem dowieziono 361 wozów. Tendencja 
zwyżkowa. ,

Ciekawe szczegóły
z przeszłości Bartoszeaiczn

29 DZIEŃ ROZPRAW .
Na początku  rozpraw y adw . Hofman złożył 

sądow i 10 w eksli B artoszew icza oraz dokum enty 
z k tórych w ynika, że f. „A tra” w inna jest jeszcze 
58 000 oskarżonem u.

Św. Kamiński podpisyw ał protokuł, który ^  
da ł Bartoszewicz... bo mu ufał, jako koledze. Św. 
w idział jakieś popraw ki na  protokule, ale nie po
sądzał B. o m alwersacje.

Św. kp. M isiński byw ając u B artoszew icza, 
dziw ił się jego serdecznym  stosunkom  z dostaw 
cami, oraz życiu nad stan.

Św. JanowicZ .inżynier pracow nik f. „Pocisk" 
stw ierdza, że firma sk ładała  oferty  do m arynarki 
...ale bez skutku.

Ten, co nie chciał się kom prom itow ać.
Inż. M osiński potw ierdził, że Bartoszew icz 

proponow ał mu przystąpienie do spółki, m ającej 
założyć fabrykę broni. B artoszew icz zastrzegł to 
bie —  za popieranie fabryki — procen t od zysków 
Inż. M osiński nie p rzystąp ił do spółki z B,t uw aża
jąc go za człow ieka niegodnego.

Sensacyjny list.
Praw dziw ą sensację w yw ołał odczytany, na 

w niosek p rokuratora , list niejakiego Riumszyna, 
odsiadującego w ięzienie w S iedlcach z art. 102. W  
liście tym Riumszyn stw ierdza, że zna B artosze
w icza jeszcze z Sew astopola, gdzie w 1918 r. był 
przy sztabie M uraw jew a i m iał n a  celu  sform uło
w anie brygady czarnom orskiej. B artoszew icz o- 
trzym ał w ów czas od bolszew ików  300 tys. rub li 
cesarskich  za szpiegowanie Niemców, B artosze
wicz z tym i pieniędzmi... zwiał, i św. spo tka ł go 
na  sta tk u  niemieckim.

O krzyk oburzenia.
B artoszew icz zdenerw ow any, ośw iadcza * tu 

petem : to  kłam stw o, nigdy nie służyłem w bałtyc
kiej flocie. N a zapytanie przew odniczącego, czy 
nie przypom ina sobie, czy ktoś tego samego nazw i
ska  z rodziny jego nie służył w  bałtyckiej flocie, 
B. „przypom ina" sobie, że b ra t jego służył... a  
w reszcie, „przypom ina sobie" że i  sam służył... 
ty lko n ie jako oficer, a  jako kadet.

Sąd postanow ił zasięgnąć inform acji u w ładz 
sądowych, czy Riumszyn odsiaduje karę , czy też  
aresz t prew encyjny. Po zebraniach tych  informacji, 
zapadnie w niosek o pozw aniu tego św iadka.

LK.

ZA 5 GROSZY. ZA 5 groszy można prze
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego, Al. Jerozolimskie 6/4 wszyst
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 
literackie, polityczno - społeczne, humory
styczna, ekonomiczne, zawodowe i t. d. razem 
około 160 czasopism — codziennie od 7 —• 9 
wiecz.



W IADOMOŚCI Z CAŁEGO K R A JU .
W rześnia

O SEKRETARZU ENPEEROWSKIEGO
ZJEDNOCZENIA ZAW , P. MULLERZE.
W Woj. Poznańskiem znajdują się jeszcze po

d a ł y ,  przez ruch socjalistyczny nieopanowane, 
gdzie panem życia i śmierci robotnika rolnego są 
menerzy „praworządnego" Z. Z, P. (Zjedn. Zawód. 
Polskiego).

Do takich powiatów, do maja r. b., należał po* 
w iat wrzesiński, którym trząsł sekretarz Zjedno
czenia Zawodowego, p. Wojciech Muller.

Otóż ten p. Muller żył we W r z e ś n i  z komfor
tem, ale w biurze urzędował tylko 2 dni w tygod
niu. Robotnicy, chcąc załatwić najdrobniejszą spra
wę, musieli calemi dniami na to wyczekiwać, a nie
którzy mdleli w biurze — czekając na p. Sekreta
rza.

W maju do Wrześni zawitali socjaliści, a na 
wieść o przybyciu sekretarza klasowego zw. robot, 
rolnych, robotnicy rolni całemi masami przechodzi
li do naszej organizacji, a byli tacy, którzy w g. 
czach Mullera w strzępy darli legitymacje enpee- 
ro w s k ie g o  Zjednoczenia.

P. M. widząc, co się dzieje, wszelkiemi siłami 
starał się bronić, a nawet posunął się tak daleko, 
że swoich własnych członków oddaje pod Sąd za 
to, że opowiadają o kompromitujących go czynach, 
k tóre rzeczywiście popełnił.

Ten rzekomy obrońca robotników domaga się, 
aby Sąd Ławniczy we Wrześni ukarał 10 robotni
ków grzywną 1,770 zł., a w razie nieściągalności — 
zasądził ich na 380 dni więzienia.

Dalej domaga się on w każdej skardze, any o- 
skarżeni robotnicy, jako agitatorzy P. P. S., publicz 
nie, na swój koszt, p. Mullera przeprosili w prasie.

Dziwne, że nie zażądał on jeszcze od roDotni- 
ków, aby, na znak przeproszenia, pocałowali go w 
r ?kę, albowiem namiętnie lubi być po rękach ca
łowany, a to przeważnie przez żony jego członków, 
robotników rolnych.

Według postępowania procedury karnej, Mul
ler, na każdą skargę prywatną, winien był złożyć 
zaliczkę w wysokości od 23 — 40 zł. ,ale ten p. M. 
nie tylko trząsł robotnikiem rolnym, ale również 
widocznie — p. burmistrzem z Wrześni, bo uzys
kał dla każdej sprawy świadectwo ubóstwa (więc 
odrazu 10 świadectw), podając w swoich wnios
kach, że jest bardzo „ubogi".

Jeżeli Sąd Powiatowy w Wrześni przyznał p. 
Mullerowi prawa ubogich, to znaczy, że tenże p. 
M. okłamał W ładze Polskie przynajmniej na 300 zł.

Ciekawem, czym kierował się p. burmistrz, zna 
Jąc p. M. i jego dochody, gdy wystawił mu, jako 
„ubogiemu" — 10 świadectw ubóstwa? Robotnicy 
ia lą  się na tego samego burmistrza, że świadectw 
ubóstwa im nie wystawia, (pomimo, że mają licz
ne rodziny i są bezrobotnymi) gdy skarżyć chcą 
swych pracodawców, niewypłacających im zarob
ków.

Sąd we wszystkich tych sprawach rozpisał już 
termin głównej rozprawy na 1 grudnia r. b. Jedno
cześnie zwracamy uwagę, o czem zresztą cała Wrze 
ćnia wie, że p. Muller nie jest człowiekiem ubogim 
a  jeżeli Sąd przyznał mu prawa ubóstwa, należało
by, w myśl § 121 procedury cywilnej, prawa te  cof
nąć.

POMOC APROWIZACYJNA DLA BEZRO- 
ROBOTNYCH.

W  zw iązku  z w yjednaniem  2 i pó ł milj. zł. 
n a  akc ję  pom ocy żyw nościow ej i opałow ej dla 
bezro b o tn y ch  w  zim ie 1926 - 27 r., min. p rac y  
i op iek i społecznej, w okólniku, w ysto sow a
nym  do w szystk ich  w ojew odów  podaje, iż  
akc ja  ta  w inna się o p ie rać  n a  n astępu jących  
podstaw ach , usta lonych  p rzez  R adę M ini
strów :

1) akc ja pom ocy żyw nościow ej m oże b y ć  
p row adzona  ty lko  w  w iększych  skupien iach  
b ezrobo tnych  i objąć m oże ty lko  tych  z p o 
śró d  bezrobo tnych , za re jestro w an y ch  w P. U.
P . P., a le  nie pob ie ra jących  zapom óg i nie- 
za trudn ionych  n a  ro b o tach  publicznych, k tó 
rzy  do pom ocy te j b ęd ą  specja ln ie  zakw alifi
kow ani p rzez  odpow iednie w ładze  kom unal
n e ;

2) akc ja  po legać m a n a  w ydaw aniu  p ro 
d uk tó w  spożyw czych w  natu rze , przyczem  
w ydaw ane być m ogą ty lko  p ro d u k ty  p o d sta 
w ow e m asow ego spożycia, z w yłączeniem  
ła tw o  psu jących  się;

3) norm y p rzy d z ia łu  p ro d u k tó w  spożyw 
czych nie m ogą w  zasadzie  p rzek raczać : a) 
d la  bczrooo .nych  sam otnych: 1 ce n tn a r  m e
tryczny ziem niaków  i 5 kg. m ąk i żytniej, b) j 
d ia  b ezrobo tnych  z m ałą  ro d zin ą  (do 3— 4 
osób): 2 ce n tn a ry  m. ziem niaków  i 10 kg. m ą
k i żytniej, c) z dużą ro d zin ą  (pow yżej 3— 4 
osób): 3 cen t. m. ziem niaków  i 20 kg. m ąki 
żytniej. K oszt p rzydzia łów  d la poszczegól
n ych  ka tego rji nie pow in ien  p rze k ra cza ć  od 
pow iedn io  13,26 i 42 zł, na osobę.

R ozszerzen ie  te j akcji dopuszczone jest 
ty lk o  z w łasnych  funduszów  zw iązków  ko- 
Jmunalnych, k tó re  w inny zająć się o rgan iza
cją zakupu  i dostaw y. K oszty  tra n sp o r tu  i 
ro zd aw n ic tw a  obciążą  za in te re so w an e  zw iąz
ki kom unalne M. P. i O. S. p rze k aże  w  na j
b liższych  d n iach  stosow ne zaliczki. U zy sk a
ny  k re d y t u ruchom iony  być m a w ciągu 2 
m iesięcy, t. j. w  lis topadz ie  i grudniu.

A kcja  pom ocy opałow ej będzie  oddziel
n ie  uregulow ana.

GROŹBA STRAJKU PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH.

Z arząd  Zw. p rac . Insty tuc ji U żyt. Publ., 
oddział W arszaw a II, w ystosow ał w e w to rek  
pism o do M ag istra tu , w  k tó rem  zaznaczył, żc 
jeże li do p o n iedzia łku  M ag is tra t n ie  cofnie j 
sw oich za rządzeń  w sp raw ie  13 pensji, to

Łódź
ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW BANKOWYCH.

Pracownicy umysłowi banków wystąpili z żą
daniem podwyżki płac. W odpowiedzi na te  po
stulaty rada okręgowa otrzymała od zw. banków 
w Warszawie obszerne pismo, stwierdzające, iż 
jedynie banki łódzkie indywidualnie w zastosowa
niu do warunków miejscowego terenu mogą roz
wiązać tę  sprawę. W najbliższych dniach banki 
łódzkie ustosunkują się do żądań pracowników.

Wilno
SŁUP TELEGRAFICZNY PRZYGNIÓTŁ DWUCH 

ROBOTNIKÓW. JEDEN ZMARŁ.

Onegdaj o godz. 12.30 w nocy na rogu ulic Ar
tyleryjskiej i Lwowskiej nastąpił niezwykły wypa
dek. W chwili, gdy dwuch monterów wydziału ele
ktrycznego magistratu pracowało na słupie tele
graficznym, poprawiając druty, słup raptownie za
chwiał się i nim robotnicy zdołali zeskoczyć, ru
nął na bruk. Skutki katastrofy były straszne. 
Jeden z robotników został ciężarem słupa zmiaż
dżony na miejscu, drugi doznał ciężkich obrażeń i 
przewieziony został w bardzo ciężkim stanie do 
szpitala. Jak  się okazało, słup runął na skutek nad 
gnicia. ,

PROCES POSŁÓW UKRAIŃSKICH.
W czoraj w  ■wileńskim sądzie apelacyjnym  

rozpoczęła się g łośna sp raw a  p osłów  u k ra iń 
skich: Czuczm aja, W asyAczuka i K ozickiego.

O brońcy  oskarżonych: p o se ł Śm iarowski, 
se n a to r K arp ińsk i i ad w o k a t M iedzianow ski, 
zgłosili p ro śbę  o  p rzesłuchan ie  w szystk ich  
św iadków , w ystępujących  w  p ierw szej instan
cji. S ąd  przychylił się do  w niosku  obrony. 
S p raw a ta  ro zp a try w a n a  będzie  na sesji w y
jazdow ej sądu apelacyjnego w  B rześciu  n /B u
giem lufo w  Rów nem .

Rypin
SOJUSZ PRZECIWKO KASIE CHORYCH.
Kasa Chorych, jako jeden z czynników ubez

pieczenia społecznego, nie przestaje budzić nie
zadowolenia wśród klasy posiadaczy i nieraz 
strach przed tym ,/smokiem apokaliptycznym" 
stwarza niespodziewane historje, zwłaszcza w 
rozmaitych PŁpidówkach i  Obrzydłówkach.

Oto zabity deskami od świata Rypin ŁracJ 
formalnie głowę z przerażenia, bo odbywają się 
tutaj wybory do Rady Kasy Chorych, które mają 
ostatecznie utrwalić tę  ważną placówkę. Taka 
panika ogarnęła pracodawców, że w obliczu 
„straszliwego niebezpieczeństwa zjednoczyli się 
prawie wszyscy na liście: „Pracodawcy chrze
ścijanie". Na pierwszem miejscu tej listy wy
stawiono nazwisko znanego pogromcy socjalistów 
z ambony, miejscowego proboszcza, a dalsze 
miejsca, między dziedzicami i  ubogaconymi mły
narzami — wyznaczono tutejszym przedstawicie
lom „Wyzwolenia" — nauczycielowi M. Świtaf- 
skiemu i sądowemu obrońcy, I, Gratkowskiemu.

Gzy nie łaciny kontredans?
  — o:: o------

pracow nicy  zm uszeni b ęd ą  p rzy stąp ić  do 
s trajku .

W  pon iedzia łek  odby ło  się w  tej sp raw ie  
posiedzenie Kom. W yk. C en tr. Zw. Prc.c. Uż. 
Publ.

K om . W yk. ośw iadczył, iż so lidaryzuje 
się ca łkow ic ie z akc ją  ob ronną robo tn ików  
m iejskich, sto jąc n a  stanow isku , że w obec 
szalejącej drożyzny, w sze lk ie  obniżan ie p ła c  
jest n iedopuszcza lne. K om ite t jaknajener- 
giczniej p rzec iw staw ia  się zam iarom  M agi
s tra tu  w y p łacen ia  13 pensji, w  w ysokości za
ledw ie 67 proc.; uw aża  za  n iedopuszcza lne ła 
m anie p rzez  M ag istra t uchw ały  R ady  M iej
skiej, o raz  p rzec iw staw ia  się zastosow aniu  
p rzez  M ag is tra t d e k re tu  P re zy d e n ta  R zeczy
pospo lite j z 1924 r . w  sp raw ie  innego, niż 
do tychczas, zaszeregow ania  p racow ników  i 
rob o tn ik ó w  m iejskich, co pow oduje znaczne 
pogorszen ie p łac . W  końcu  Kom. W yk, C en tr. 
Zw. P rac . U żyt. Publ. uchw alił w esp rzeć a k 
cję p racow n ików  m iejskich w szystk iem i ś ro d 
kam i.

FA B R Y K A  „P O C ISK " PRZYJMUJE DO 
PR A C Y  W ŁOŚCIAN Z OKOLICZNYCH WSI.

Do iabryki „Pocisk" w Rembertowie 
przyjm uje się do pracy nie bezrobotnych, za 
pośredn ic tw em  Państw, Biura Pośredn. Pra
cy, ale włościan z okolicznych wiosek, którzy 
m ają swoje gospodarstwa.

P. Schiippe, w spóln ie z p. Leszczyńskim  
—  w ydala ją  z fab ry k i s ta ry c h  ro b o tn ik ó w  i 
p racow n ików  um ysłow ych ,\g rzy jm ując  n a  ich 
m iejsce sw oich p ro tegow anych .

Ju ż  od  k ilku  m iesięcy w y p ła ty  ro b o tn i
kom  u sk u teczn ia  się n a  ra ty . M iesięcznym  
p racow nikom , zam iast raz  n a  m iesiąc, —  w y
p ła c a  się należność z m iesięcznem  opóźnie
niem . /

P. F ry d e ry k  Schiippe ośw iadcza, że ro 
b o tn ik  pow in ien  p raco w ać  w  sobo tę  te ż  8 
godzin, a  jeżeli p racu je  ty lko  sześć, to  te  dw ie 
godziny m usi p rzebyw ać w  fab ry ce  czeka jąc  
n a  w y p ła tę  —  do tego też się zmusza robot
ników !!!

Z w racam y uw agę n a  te  n iedopuszcza lne 
stosunki.

BACZNOŚĆ! NAWIJACZKI NICI.
Ostrzegamy wszystkie szpularki i naWijaezki 

nici, aby nie przyjmowały posad z powodu straj
ku w następujących fabrykach: W ajsberg (Nowo
lipie 81. Stanisławowski (Nalewki 21). Szafran

Elita (Nalewki 14), Habermaa (Nalewki 23), Ber
ger (Nalewki 33), Radoszycki (Kupiecka 8), Lej- 
bowicz (Kupiecka 7), Rozembach (Mur an owsika 11), 
Borensztajn (Muranowska 30) i Frajdenrach (Pa
wia 19).

Kalendarzyk zebrań zawodowych
WIELKI WIEC ROBOTNIKÓW GARBAR

SKICH. W niedzielę, dn. 21 b. m., o godz. 9 rano 
w sali Zw. Dozorców Domowych, Leszno 48, od
będzie się wielki wiec robotników garbarskich. 
Przemawiać będą tow, tow.s posłowie Rajmund 
Jaworowski i Zygmunt Gardecki, W acław Lenga 
i Ludwik SzwebeL

Ruch kult-oświatowy
W ieczór literacko - artystyczny. Koło „Śród

mieście" Org. Młodz. TUR. organizuje dnia 21-go 
b. m. w sali OKR. o godz. 5 popoł.

WIECZÓR LITERACKO - ARTYSTYCZNY 
Na program dożą  się: deklamacje, śpiew, balet w 
wykonaniu artystów warszawskich oraz dekla
macje chóralne sekcji dramatycznej „Śródmieś
cie" i chór „Jerozolimy".

Bilety dla członków 20 groszy dla nieczłon- 
ków 30 groszy, do nabycia w sekretariacie Koła 
i przed wejściem. Po wieczorze tańce.

Odczyt o „Królu Edypie". Sekcja Art.-Lite-
racka Koła Mł. T. U. R. „Śródmieście" urządza 
w dn. 20 b. m. o godz. 7 w sali T. U. R., Al. Je 
rozolimskie 6, odczyt o „Królu Edypie". Referat 
wygłosi t. K. WojcaechowskŁ W ejście bezpłatne.

OMDLENIE Z GŁODU.
N a ro g u  ul. N alew ek  i Św ięto jerskiej u- 

p a d ła  n iep rzy tom na n a  chodn ik  3 8 -le ta ia  H e
le n a  F ronczakow a, b ez ro b o tn a  i  bezdom na. 
L ek a rz  P ogotow ia stw ierdz ił, że p rzyczyną  o- 
słafoienia by ło  w ycieńczen ie  z  głodu, i p rze 
w iózł F ro n czak o w ą do  szp ita la  n a  Czystem .

WYPADEK PRZY PRACY.
N a rogu  ul. D obrej i D rew nianej robo tn ik , 

22-letn i J a n  K onisiew icz, u leg ł w  czasie  p ra 
cy  p o tłu czen iu  c iężarem  lew ej stopy . Pogo
tow ie  p rzew iozło  n ieszczęśliw ego d o  szp ita la  
św . R ocha.

POŻAR NA FORCIE LEGJONÓW.
W czoraj w  po łudn ie  zaalarm ow ano  straż  

ogniow ą o  pożarze , w ynikłym  n a  F o rc ie  L e
gionów, gdzie m ieszczą się w arsz ta ty  am uni
cji specjalnej p rzy  ul. S obieskiego w  Sielcaoh. 
N a ra tu n e k  w yruszy ł 3 o d d zia ł s tra ż y  i pogo
tow ie  1 oddziału.

J a k  się  okazało , p o ża r w yn ik ł w  b u d y n 
k u  m urow anym , w  su sz am i p re p a ra tó w  św iec 
dym ow ych. R obo tn icy  i  ro b o tn ice , w idząc 
g rożące n iebezp ieczeństw o , p o rw a li ze ścian 1 
gaśn ice i  tym  sposobem  z a ż e g n a li 'w  za rodku  
n iebezp ieczeństw o  groźnego pożaru , tak , że 
s tra ż  ogniow a n ie b ra ła  już czynnego  udziału  
w  pożarze. S tra ty  w ynoszą 2,000 zł.

KATASTROFA KOLEJOWA. ,
Na V posterunku stacji głównej - towarowej 

pociąg rezerwowy najechał na pociąg gospodar
czy, naładowany piaskiem. W skutek tego wypad
ku, 3 wagony i parowóz zostały uszkodzone. W y
padku z ludźmi nie było.
SAMOBÓJSTWO INKASENTA „KOOPROLNEJ".

Wczoraj około godz. 7 rano przy ul. Święto
krzyskiej 9, w mieszkaniu szwagra swego Ludwi
ka Pławskiego popełnił samobójstwo Antoni 
Swierzycki, inkasent w „Kooprolnej , mieszczącej 
się w gmachu centralnego Tow. Rolniczego przy 
ul. Kopernika 30, Swierzycki, będąc jeszcze w 
negliżu w łóżku wyjął rewolwer z kieszeni ubra
nia i wycelowawszy lufę w prawą skroń, wystrzo- 
lił. Desperata nieprzytomnego w stanie b. cięż
kim przewiozło Pogotowie do szpitala Sw. Ro
cha. Samobójca pozostawił w portfelu list z da
tą  15 b. m., w którym podał między innemi co 
następuje: „Złodzieje mnie okradli i nie jestem w 
stanie zapłacić. Żyć nie mogę, bo nie wybrnę z 
tego. Pozostawiam w portfelu 300 zł. na koszta 
mego pogrzebu". W końcu listu Swierzycki żegna 
się z rodziną. Samobójca pozostawił żonę, w ła
ścicielkę składu węgla i drzewa przy ul. Marszał
kowskiej 71 oraz 4-letniego syna. Z żoną był w

Zycie gospodarcze.
Płatności podatkowe.

Władze skarbowe przystępują do egzekucji 
nieuiszczoaych podatków, których płatność przy
padała do dnia 15 listopada, jak podatek grun
towy za r. b. i przemysłowy od obrotu osiągnię
tego w październiku.

Do 20 listopada przypada płatność II poło
wy zaliczki na poczet podatku przemysłowego 
od obrotu za III kw artał b. r. W ciągu listopa
da odbywa się wykupno świadectw przemysło-

Z ŻYCIA PARTJI
W  środę, dn. 17 b. o .

Starówka. O godz. 7, Rycerska 6, posiedzenie
komitetu dzielnicowego

Koło tramwajarzy ,.Starówka". O godz, 7, Ry
cerska 6, zebranie Koła.

Jerozolima. O godz 7, Chłodna 41, posiedze-1 
nie komitetu dzielnicowego.

Pocztowa Org. PPS. O godz. 7, AL Jerozolim-' 
side 6, odbędzie się posiedzenie komitetu.

Mokotów. O godz. 7, Bagatela 12a, ogólne ze
branie członków dzielnicy.

Wola-Czyste. O godz 6, Wolska 44, posiedze
nie komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebranie człon
ków dzielnicy.

Ochota. O godz. 6, Grójecka 59, posiedzenie 
komitetu oraz o godz, 7 ogólne zebranie członków 
dzielnicy.

Czerniaków. O godz, 7, Solec 67, posiedzenie 
komitetu dzielnicowego

W  czwartek, dn. 18 b. m.

Jerozolima. Godz, 7, Chłodna 41, ogólne zebra
nie członków dzielnicy.

N. Bródno. Godz. 5, Syrokomli 22, ogólne ze
branie członków dzielnicy.

Tramwajowa Org. PPS, Godz, 7, AL Jerozo
limskie 6, posiedzenie komitetu.
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separacji. Według zasięgniętych informacji w 
„Kooprolnej" dowiadujemy się, że o fakcie jakiejś 
kradzieży lub defraudacji „Kooprolna" nic n ie 1 
wie. Lekarz dyżurny w szpitalu nie pozwolił badać 
Świerzyckiego z powodu ciężkiego stanu zdrowia, 
który następnie tak się pogorszył, że chory 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności.

Tajemnicze zaginięcie. 59-letni Aleksander 
I.agwiński dnia 9 b. m. udał się na dworzec 
Wschodni, gdzie zainkasował 1.500 zł., pozatem 
miał przy sobie 300 zł. Do dnia dzisiejszego Ła- 
gwiński do domu nie wrócił. Rodzina zaginio
nego, zamieszkała przy ul, Bończa 5 w Sielcacti 
zwróciła 6ię o pomoc do policji w celu poczynie
nia odpowiednich zarządzeń i odnalezienia zagi
nionego.

Oszustwo z paszportem zagranicznym? Abram 
Lejba Szafirsztajn (Gęsia Nr. 53), otrzymał w 
czerwcu z Komisarjatu Rządu paszport kuracyjny 
ulgowy na wyjazd zagranicę, poczem zwrócił się 
do komisarjatu rządu z prośbą o wydanie drugiego 
paszportu, motywując to tem, że pierwszy pasz
port zgubił. Policja, prowadząc dochodzenie usta
liła, że Szafirsztajn od 26 maja do 13 sierpnia r. b. 
wymeldowany był niewiadomo dokąd i — jak 
stwierdzili świadkowie, przez okres trzech tygod
ni nie był obecny w mieszkaniu. Oskarżony tło- 
maczy się tem, że n ie  wie, jak go wymeldowano I 
że wyjeżdżał tylko na kilka dni na prowincję. De
cyzją sędziego śledczego 2 okręgu, Szafirsztajna 
zwolniono z aresztu za zobowiązaniem.

Szofer pod samochodem. Na Krak. Przedmieś
ciu przed domem nr. 38 pod koła własnego samo
chodu dostał się szofer 20-letni Karol Godlewski 
(Freta nr. 33), który doznał potłuczenia prawej 
stopy. Pomocy poszwankowanemu udzielił dyżur
ny lekarz w ambulatorium Pogotowia.

Krwawe zajście na dancingu. Przy ul. Chmiel
nej nr. 31, w lokalu restauracji „Royal" ,gdzie 
mieści się również dancing, wynikło krwawe zaj
ście, W czasie sprzeczki, wynikłej między gośćmr: 
Pokorą i A. Adamczykiem a oddźwiernym, Mie
czysławem Krokerem, (Nowogrodzka nr. 34) jeden 
z kłócących się gości wyjął długie nożyczki fry
zjerskie i zadał niemi cios w brzuch Krekera. 
Sprawców krwawego zajścia aresztowano i o d -’ 
prowadzono do 10-go komisarjatu. Rannego od- 
dźwiernego przewieziono do szpitala Dz. Jezus.

Aresztowanie fałszywych wywiadowców. W 
domu nr. 26 przy ul. Siennej policja 8 komisarjatu 
aresztowała Stefana Danielewicza, strażnika stra
ży celnej i W acława Seliga (Twarda nr. 24), którzy 
wszedłszy do domu schadzek, podali się za wywia
dowców urzędu śledczego i zaczęli grozić rewol
werami.

SMACZNIE
TANIO

ZDROWO
OTO NASZE HASŁA!

y »  O K O C I M S K I
Jerozolimska 32.

Ceny wódek, zakąsek I golowych dań wybitnie 
n is k ie .wych i kart rejestracyjnych na r. 1927, 
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Najm onumentalntejsze arcydzieło świata p/g rozgłośnej powieści E. L. Butwera.
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Z GIEŁDY
Sytuacja walutowa i akcyjna dnia 16 listopada r. b.

Obrót ogólny na giełdzie walutowej wyniósł o- 
kolo 315.000 dolarów. Całe zapotrzebowanie pokrył 
wyłącznie Bank Polski. Dewizy na New - York no. 
towano bez zmiany 9.00, dolary 8.99. W grupie de
wiz europejskich Medjolan uległ dalszej zniżce, 
gdyż spadł z 37.35 na 37.00, W iedeń obniżył się » 
127.17 i pół na 127.10, Paryż z 30.15 na 30.00. Wszy 
stkie inne waluty i dewizy zmian nie ujawniły. 
Gram czystego złota notowano 5.9816, 100 złotych 
w złocie 173.66. Na prywatnym rynku walut nastą
piło w porównaniu z dniem wczorajszym dość zna
czne wzmocnienie. Dolary podniosły się z 9 zł. po
czątkowo na 9 zł. i % gr., potem zaś na 9.01. Za 
ruble złote płacono 4.76, co przy zniżonym znowu 
parytecie 52.85 odpowiada stosunkowi 9.01 za 1 do
lar.

Na oficjalnej giełdzie akcyjnej nastąpiło lekkie 
wzmocnienie popularniejszych papierów.

R O Z M A I T O Ś C I

CZYTELNICY „ROBOTNIKA" 
zaopatrujcie się w książki w Księgarni Robo

tniczej, Warszawa, Warecka 9, tel. 229-70.

K R O N I K A
STAN POGODY.

W Zakopanem wczoraj rano tem jeratura 12°, 
najniższa z nocy — 2°; w Krynicy dość pogodnie, 
tem peratura odpowiednio 8° i 5°.

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 11°.3, najniższa 5°.2.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: na północy i północnym - wschodzie po
chmurno, przelotne deszcze, potem pogoda zmien
na i chłodniej. Na zachodzie i w środku kraju 
chmurno z przejaśnieniami w ciągu dnia; na połud
niu dość pogodnie. Tem peratura mało zmieniona. 
Umiarkowane, na północy silniejsze wiatry zachod
nie.

Pierwsze posiedzenie nowej Rady Kasy 
Chorych. Nowoobrana Rada Kasy Chorych 
m. Warszawy zbierze się na swe pierwsze 
posiedzenie w dwa tygodnie po ogłoszeniu 
wyniku wyborów, t. j. w poniedziałek, 29 b-m.

Rada m. st. Warszawy zawiadamia, iż 339 
posiedzenie plenarne Rady odbędzie się w dn. 18 
listopada r. b. (czwartek) o godz. 19-ej w sali o- 
brad Rady.

Zebrania kontrolne. W środę, 17 listopada, w 
kolejnym dniu zebrań kontrolnych dla szerego
wych rezerwy i pospolitego ruszenia, winni się sta 
wić: 1) przynależni do P. K. U. nr. 1, zamieszkali 
w III komisarjacie P. P., urodzeni w r. 1892, naz
wiska których rozpoczynają się od liter K. do M. 
włącznie — w komisji kontrolnej nr. 1 (koszary 21 
p. p. w Cytadeli), zam. w IV kom., ur. w r. 1892 
(nazwiska od L. do R.) — w komisji nr. 2 (koszary 
30 p. p. w Cytadeli), zam. w XII kom. ur. w r. 1894 
(od A. do L.) — w komisji nr. 3 (koszary zakładu 
mundurowego w Cytadeli), zam. w V kom., ur. w 
r. 1893 (od T do Z) — w komisji Nr. 4 (Ciepła 32),
2) przynależni do P. K. U. nr. 2, zam. w XIX kom., 
wszyscy urodzeni w 1894 i 1898 r. — w komisji nr.
1 (koszary dyonu samochodowego, ul. Kouwiktor- 
ska 3), zam. w VIII kom., ur. w r. 1896, nazwiska 
których rozpoczynają się od A. do K. (tylko cl, 
którzy nie stawili się do raportu, względnie zebrań 
kontrolnych w r. 1925) — w komisji nr. 2 (kosza
ry art. konnej ,ul. Huzarska), zam. w XI kom., ur, 
w r. 1891 (od A. do J.) — w komisji nr. 3 (koszary 
I p .‘szwoleżerów, ul. Ułańska), zam. w XVI kom. 
wszyscy urodzeni w r. 1891 — w komisji nr. 4 (ko
szary I p. lotniczego, na lotnisku w Mokotowie), 
wreszcie 3) przynależni do P. K. U. nr. 3, zam. w 
XXIV kom., wszyscy urodzeni w r. 1898 — w ko
misji nr. 1 (lokal P. K. U., ul. Szeroka 3, pokój nr.
3).

Zebrania kontrolne. Komisja kontrolna nr. 2 
dla P. K. U. Nr. 1, która urzęduje w koszarach 30 
p. p. w Cytadeli, posiada obecnie wejście przez t. 
zw. bramę powązkowską nr. 2.

Spis poborowych rocznika 1906. W środę, 17 
listopada, w kolejnym dniu spisu poborowych rocz 
nika 1906, winni stawić się w sekcji wojskowej ma
gistratu, przy ul. Daniłowiczowskiej 1, mieszkańcy 
VI komisarjatu P. P., nazwiska których rozpoczy
nają się od A do K włącznie.

Szkarlatyna. Ogólna ilość chorych na szkarla
tynę w szpitalach warszawskich wynosiła na ponie 
działek 593 osób. W ciągu tego dnia przybyło 14 
nowych chorych, razem więc było 607. Z tego v, 
ciągu 15 b. m. wyzdrowiało 19 zmarło 1, pozostało 
tedy na wtorek 587, t. j. o 6 mniej, niż na ponie
działek.

Powszechny związek lokatorów i sublokatorów 
(Żelazna 48, dawniej Leszno 53) zawiadamia o nad- 
zwyczajnem walnem zebraniu członków, k,or» od
będzie się w dn. 28 listopada r. b , o godz. 9 i pół 
rano w pierwszym terminie, a o godz. 10 i pół rano 
jako w drugim terminie w lokalu Związku M eta
lowców, Leszno nr. 53, I p.

Kursa radjowe dla nauczycieli szkół ludowych. 
Min. Oświaty postanowiło urządzić objazdowy 
kurs radjowy dla nauczycieli szkół ludowych, od
bywających roczne kursa uzupełniające. Racjo
nalne postawienie kursu wymagało urządzenia 
laboratorium wędrownego, k tóre posiadałoby nie
zbędne szematy i pokazy.

W sprawie tej z pomocą Ministerjum przy
szły warszawskie lirmy radjowe, które zaofiaro
wały cały szereg aparatów, części i  sprzętu radjo-

JĘZYK TURECKI PRZECHODZI NA ALFA
BET ŁACIŃSKI. Dzienniki angielskie podają orę
dzie z Konstantynopola, głoszące, że Rząd turecki 
postanowił wprowadzić alfabet łaciński. Tą drogą 
ułatwi się cudzoziemcom naukę języka tureckie
go, oraz dopomoże się rozwojowi stosunków han
dlowych Turcji z zagranicą.

PARTJA  SZACHÓW PRZEZ KABEL. Sześciu 
najlepszych szachistów londyńskich zasiadło nie
dawno do turnieju szachowego z partnerami w Chi 
cago. Gra odbywała się przy pomocy specjalnego 
klucza telegraficznego przez kabel. Turniej trw ar 
od 3 po poł. do północy. Po godz. 10-ej wiecz. za
kończono pierwszą partję, a po upływie godziny 
nadeszła wiadomość kablowa, że Michell i W inter 
z Londynu odnieśli zwycięstwo nad ameryKańsKi- 
mi partnerami. Zgodzono się natomiast zaczekać

wego na ten cel. Kursa radjowe odbędą się w 
7 wojewódzkich miastach Polski.

Z To w. Chemicznego. W czwartek dn. 18 b. 
m. o godz. 6 pp. w Duż. Audytorjum Chemicznem 
Politechniki odbędzie się posiedzenie Polskiego 
Tow. Chemicznego, podczas którego wypowie od
czyt p. dr. Marjan Świderek: „O węglu aktywowa
nym".

Zebranie naukowe Tow. Lekarzy Dentystów 
Warszaw, odbędzie się w dniu 19 listopada 1926 r. 
w lokalu własnym Bracka 18 m. 30, o godz. 9 w.

Odczyt. W czwartek, dn. 18 b .m. odbędzie 
się odczyt zorganizowany przez Ak. Koło Przyja
ciół Ligi Narodów. Prelegent dr. Cezary Bere
zowski mówić będzie o członkostwie Ligi Naro
dów. Odczyt odbędzie się w lokalu Tow. Ekono
mistów, Jasna 19. Początek o godz. 20-ej. W stęp 
dla młodzieży akademickiej wolny.

Odczyt o komunistach rosyjskich. W środę, I ł  
listopada, w „Domu Rosyjskiem", (Marszałkow
s k a  68 m. 4) odbędzie się odczyt o komunistach ro
syjskich. Początek o godz. 8 wiecz. Prelegent—p. 
Abramów, ros. S.-D. — mienszewik (w języku 
■rosyjskim).

Ze Zw. Zaw. Prac. Zatr. w Handl i i Biurowo
ści, Zielna 25. W czwartek, dnia 18 b. m. o godz. 8 
wiecz. w lokalu własnym odbędzie się nadzwyczaj
ne walne zebranie członków Związku.

teatrT  m u zyka
Teatr Wielki. Dziś w Pucciniowskiej „M-me 

Butterfly" wystąpi gościnnie artystka japońska p. 
Teiko Kiwa.

Jutro, z racji przypadającej na listopad pierw
szej rocznicy zgonu nieodżałowanej pamięci Ro
mana Siatkowskiego, dane będzie uroczyste przed
stawienie „Marji".

Teatr Narodowy. Dziś premjera komedji W ro
czyńskiego „W miłosnym labiryncie".

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Nasza żo- 
neczka".

Teatr Polski. Dziś „Dzieje Grzechu" Żerom
skiego.

W pełnych próbach scenicznych „Car Paweł 
I", Mereżkowskiego.

Teatr Mały. Dziś komedja Sarmenta „Naj
piękniejsze oczy w świecie".

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Dziś „Kawia
renka".

W sobotę premjera komedji Manghana „Kie
dy wrócisz".

Teatr Niewiarowskiej. Z powodu choroby p. 
Dembowskiego przedstawienie dziś nie odbędzie 
się.

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni na
stępnych „Jarm ark małżeński”.

Teatr Fredry. Dziś „Dziady" A. Mickiewicza.
Perskie Oko. Codziennie „Dzieje... Śmiechu'.
Teatr Qui Pro Quo. Dziś i codziennie rewja 

p. t. „Karuzela".
Teatr Olimpja. Codziennie rewja „Lot W ar

szawa — Tokjo — Kłakidudy",
Teatr Eldorado (Hoża 29), Inauguracyjny pro

gram „To dopiero początek".
Cyrk. Codziennie urozmaicony program.
Balet rosyjski w teatrze Polskim. W dniu 21 

b .m. w teatrze Polskim wystąpi tancerka Marga
rita Froman ze swoim zespołem tanecznym. W 
programie dwa balety jednoaktowe i divertisse
ment, składające się z dwunastu numerów. Bilety 
w kasie teatru Polskiego.

Koncert Wydziału IX Oświaty i Kultury. W 
dniu 18 listopada 1926 r. (czwartek o godz. 12.3-3 w 
poł.) w Filharmonji odbędzie się IV Koncert dla 
Młodzieży Szkolnej, poświęcony twórczości Cho
pina — ostatnie powtórzenie programu I-szego 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmoniczna pod dyr. 
J. Ozimińskiego p. Z. Dobrowolska - Pawłowska 
(śpiew), p. Trombini - Kazuro (fortepian).

Słowo wstępne wygłosi prof. Tadeusz Mayz-
ner.

Bilety są do nabycia wyłącznie w Wydziale 
Oświaty i Kultury, Senatorska 14, od godz. 10 do 
2-ej, tel. 280-85.

Pożegnalny koncert kw. Tryjesteńskiego od
będzie się dziś w Konserwatorium. W programie: 
Beethoven kw. D-dur op. 18, Borodine kw. A-dur 
i kw. Dworaka F-dur.

Kasa: Chodowiecki, Krak. Przedm. 9,
Jutrzejszy recital Hermclina. Jutro, w sali 

Konserwatorium pierwszy w W arszawie recital 
młodego pianisty polskiego, A rtura Hermelina .

Bilety od 1 zł. u: Chodowieckiego, Idzikows
kiego, Gebethnera i Kuncewicza.

z ostateczną decyzją, aż sędziowie rozjemczy, 
działający po obu stronach, złożą dokładne spra
wozdanie. Istnieje zamiar, aby co roku powtarzać 
taki turniej transatlantycki. Do tego celu zaofia
rował też Samuel Insull, Anglik, zajmujący wybit
ne stanowisko w przemyśle elektrycznym Stanów 
Zjednoczonych, większą sumę pieniędzy na nagro- 
dy

NOWY REKORD: 62 FILIŻANKI KAWY. W
Fergus Falls w stanie Minnesota w Ameryce Pół
nocnej rozegrano nowy oryginalny zakład. Woźnv 
pewnego zakładu fryzjerskiego wypił w ciągu 12 
godzin 62 duże filiżanki kawy i pobił w ten spo
sób 11 swych partnerów, z których „najlepszy" wy 
pił tylko 27 filiżanek. Zwycięzca dłuższy czas 
trenował się, pijąc dziennie 20 filiżanek.
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„Quo Vadis" w kinie „Światowid", Marszał
kowska 111. Komitet Obchodu dziesiątej rocznicy 
śmicici Henryka Sienkiewicza wyjednał w Dyrek
cji kinoteatru „Światowid", gdzie wyświetlany jest 
obraz „Quo Vadis", obniżenie wszystkich cen 
miejsc na 1 zł. i 1 zł. 50 gr.

----------o::o----------

Z teatrów świetlnych.
Światowid — Quo Vadis ,

Światowid wznowił arcydzieło niemieckiej 
techniki kinowej, film iście monumentalny — prze
róbkę Quo Vadis — Sienkiewicza.

Film ten jest wystawiony z takim przepychem, 
z tak  kolosalnym nakładem kosztów i starań, że 
pewne niedokładności w przeróbce można śmiało 
przebaczyć. Nie zawsze mamy tu wierne trzyma
nie się powieści, szczegóły nie są zbyt ściśle od
dane, ale całość robi wrażenie i dla wszystkich, 
którzy znają powieść, jest jej wspaniałą ilustracją.

Genjalny niemiecki aktor Jannings, zagrał rolę 
Nerona ciekawie — choć nieco groteskowo. Wszy- 
cy artyści wywiązali się z ról swych jaknajstaran- 
niej. łka.

Kino Stylowy. „Złodziej z Bagdadu".
Kino Apollo. „Kobieta i bat" z Glorją Swan

son.
Kino Colosseum. „Najukochańsza żona Ma

haradży",
Kino Palace. „Trędowata", 1 ,
Kino Wodewil. „Niedźwiedzie gody”. 1
Kino Sptendid. „Kiki" z Normą Talmadge.
Kino Pan. „Targowisko życia" z Billie Dove,
Kino Corso. „Targowisko życia" z Billie Do

ve.
Kino Światowid. „Quo Vadis".
Kino Nowości. „Za głosem serca".

ZE SPORTU
Przed meczem Polonia — W arta,

W niedzielę, dnia 21 b. m. o godz. 14 w Agry- 
koli odbędzie się mecz z serji rozgrywek finało
wych o mistrz. Polski pomiędzy Polonią i poznań
ską W artą. Mecz zapowiada się bardzo ciekawie 
ze względu na kompletne wyrównanie sił u trzech 
finalistów (Pogoń — W arta — Polonia) i wskutek 
tego mistrzostwo Polski stoi w dalszym ciągu pod 
znakiem zapytania. Przedsprzedaż rozpoczyna się 
w środy w firmach sportowych: Olimpjada, (Wa
recka 5), Stadjon (Królewska 31 i Leszno 9). Ceny 
w przedsprzedaży o 50 gr. taniej.

T rener piłkarski w KS Warszawianka.
Jak  się dowiadujemy, W arszawianka pozyska

ła  od stycznia 1927 roku jednego z najlepszych 
piłkarskich trenerów z Wiednia.

Makkabi — Legja
Mecz towarzyski odbędzie się w sobotę o go

dzinie 14 na boisku Skry.
Uniwersytet — Wyższa szkoła handlowa.
odbędzie się prawdopodobnie już w najbliż

szą niedzielę o godz. 10 w Agrykoli.

Według wiadomości z Torunia
pierwsza drużyna mistrza pomorskiego, To

ruńskiego KS., straciła w ostatnim czasie kilku 
swych najlepszych graczy, co pociągnęło za sobą 
znaczny spadek formy.

Freyer (Polonia) przeciwko rekordowi na 5 kim.
Dziś o godz. 10 odbędą się zawody na odzna

kę PZLA w Agrykoli. Jednocześnie Freyer próbo
wać będzie poprawić rekord polski na 5 kim. (Sa- 
waryn 16:04).

Z MjostMji fflnrsznasKie).
Program na dziś.

15.00 — 15.15 Komunikat gospodarczy.
17.00 — 17.25 Program dla dzieci.
17.30 — 18.30 Jazz - band.
18.30 — 18.55 „Skrzynka pocztowa". Kores

pondencję bieżącą omówi dr. M. Stępowski.
19.00 — 19.25 Odczyt p. t. „Państwo polskie 

w rozwoju dziejowym" wygłosi prof. H. Mościcki 
(Dział: „Historja Polski").

1 9 .30  — 19.45 Komunikat rolniczy.
19,45 — 19.55 Nad program Rozmaitości.
19.55 — 20.05 Odczyt p. t.: „Romanszczyzn*

i gotyk" wygłosi prof. L. Niemojewski.
20.30 — 22.00 Koncert wieczorny.
Muzyka lekka. Sygnał czasu. Informacje pra

sowe,
■«*>«» -1 1 • iU* »

P ie r w s z a  o d  7 -m iu  la t

w i e l k a  W Y P R Z E D A Ż
towarów bławatnych

w firmie W ła d y s ła w  MACIEJEWSKI
C H Ł O D N A  Nr. 34.

Poleca w wielkim wyborze: W ełny kostjumowe i sukniowe. J e d w a b ie ,  w e lw e ty .  
F ir a n k i, k a p y , s e r w e t y ,  o b r u s y —pluszowe, gobelinowe i pikowe. C h u stk i zi

mowe 1 Jesienne. D y w a n y , chodniki. W ato lin y . B ia łe  t o w a r y  I t. d.

K ONKURS .
Zarząd Okręgowego Związku Kas Chorych we 

Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs na dwie posady 
lustratorów Kas Chorych.

Wymagane następujące kwalifikacje:
1) ukończona szkoła średnia,
2) dwuletnia praktyka w Instytucji Ubezpieczeń Społecznych,
3) nieprzekroczony 45 rok życia,
4) obywatelstwo polskie.

Do podania należy dołączyć:
1) własnoręcznie napisane curiculum-vltae,
2) świadectwo zdrowia,
3) dowód odbycia służby wojskowej.

Pobory według umowy do VII stopnia uposażenia pracowników urny- 
słowvch.

Podania wnosić należy najpóźniej do dnia 1 grudnia 1926 r. na adres 
Związku, L w ó w —u l. D w e r n ic k ie g o  3 .

Podania bez właściwych dokumentów nie będą uwzględnione.
Przewodniczący Zarządu:

Zdolny

Kierownik Biura:
Ochman. j. Szczyrek.

„P0L0DERKA" JK EŁST-
t w a r z y  i r ą k .

Sprzedaż w perfumerjach 1 składach aptecznych. 
Laboratorjum ,,P«ILLABCR“  Sp. z o. o. 

Warszawa.

d r u k a r n T a -
:: :: „ R O B O T N I K A ” a :: 
W ykonyw a w sze lk ie  rob o ty  
w  zak re s  d ru k a rs tw a  w cho
dzące. P rzy jm u je  do druku 
DZIENNIKI. T Y G O D N I K I ,  
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 
WARSZAWA, ul. WARECKA 7.

BOBA LECZNICA
Specjalna przychodnia 

dla chorób sk ó r n y c h ,  
w e n e r y c z n y c h , n ie -  

J m o c y  p łc io w e j.
] LEK A R ZY  s p e c ja i i -  
J stó w : Roentgen, Lam

pa kwarc., Sollux. Ana
lizy lek. (krew. na syf.).

S e n a to r s k a  CO, 
t e l .  110-18. P r z y ję c ia  

od  9  r. d o  8  w .
Niedz. 10—2 pp.

Wizyta 3 zł.

Robotnicy popie
rajcie su sie  

pismo codzienne

luster i kutlerz
znajdzie posadę w szli- 

fierni szklą i luster

E. L A U B,
Przemyśl, Plac 
na Bramie 9.

LECZNICA

14
W sz y s tk ie  s p e c j a ł -  i 

n o ś c i .  P o r a d a  3  z ł .

OGŁOSZENIA
DROBNE

EIITDA na raty- PaIła rui RM fokowe, kara
kułowe, bibretowe, futra 
męskie, damskie, prze
róbki wedtugnajnowszych
modeli 40 proc. taniej,

kwintna ZŁOTA 50 
Rl. 11 299-‘ó3.
MEBLE Komp|et ku*I l a l ł U , ,  chenny so 
lidny bialo-lakierowany ' 

emalją, 7 przedmiotów—. 
275 złotych. Polska Hur
townia Mebli, Hoża 51.

WARUNKI PRENUMERATY: -w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zt. 8.— Za zmianą adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr, 15, drobne za wyraz gr. 15. P oszuk iw a
nie i zaofiarow anie  pracy o £0 proc. tan ie j.  Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie

dzielnych o 25 procent drożej. UkJad ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy. Za termin druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

S*dakł or naczelny dr. FELIKS PERL. . . Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. Odbito w drukarni „Robotnika”. Warecka Ł


